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Uroczyste inauguracje na wyższych uczelniach

625 rok akademicki w UJ
1 bm. w  *zkołach wyższych odbyły sie uroczyste Inauguracje roku

akademickiego. W  tym  roku naukę rozpoczyna ponad 330 tys. osób 
na studiach dziennych i zaocznych, w  tym  ponad 50 tys. na pierwszym  
roku. Będą oni uczestniczyć w  zajęciach orowadzonych przez praw ie 
58,5 tys. nauczycieli akademickich. (P A P )

(In f. w l.) T radycyjn e  Gaudę Ma- 
ter Polonia odśpiewane przez 
Chór Akadem icki UJ rozpoczęło 
program  uroczystei inauguracji 
625 roku akadem ickiego w  na j­
starszej Polskiei uczelni.

Podsum owując m iniony rok a- 
kademicki rektor UJ prof. A le k ­
sander K o i pow iedział m in . i i  
wśród 1298 osób, k tóre ostatnio 
otrzym ały dyplom  ukończenia stu­
d iów  —  60 osób  zasłużyło na naj­
w yższe wyróżnien ie. W ciąż leszcze 
n ie m ożemy wynracowaó zadowa­
la ja t*  sr o systemu pracy ze stu-

Depesze do premiera 
Rakowskiego

W  zw iązku z powołaniem  
na stanowisko Prezesa Rady 
M inistrów  P R L  do M. F. Ra­
kowskiego depesze gratu lacyj­
ne przesłali: przewodniczący 
Rady M inistrów  Bułgarii G. 
Atanasow, prem ier Rady Pań­
stw ow ej ChR L L i Pen?; are- 
m ier Indii R Gandhi; prem ier 
Japonii N. Takeshita; prezes 
Rady M inistrów M ongolii D 
Sodnom; kanclerz R FN  H. 
K oh l; prem ier Rumu.iii C i 
Dascalescu. (F )

dentami w yb itn ie uzdolnionymi 
nie wspom inając już o tym  i i  te 
uzdolnienia nie są w  późniejszej 
pracy zaw odow ej w łaściw ie w y ­
korzystywane.

M im o kłoootów  z baza loka­

lowa f wyposażeniem pracowni 
uniwersyteckich, UJ rozw ija  kon­
takty m iędzynarodowe W ubiee- 
lym  roku odbyły sie w  tei u- 
czelni 43 poważne konferencje 
naukowe w  tym  28 m iędzynaro­
dowych

K łopoty  z rem ontam i! moder­
nizacja budynku być może po­
może roziwiazać oowoiana m in 
z in ic ja tyw y przewodniczącego 
Rady Społecznej te i uczelni I se­
kretarza K K  P ZP R  Józefa Gaje- 
w icza —  Fundacja Uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

Obecny na inauguracji minister 
edukacji narodowej prof. Henryk 
Bednarski odczyta! akt powołania 
te j Fundacji. Przypom nijm y, że 
na ie i koncie jest iuż około 300 
m ilionów złotych — dar Rady Na­
rodowej i SK O ZK .

Z  okazji początku nowego roku 
akademickiego zasłużonym pra­
cownikom uczelni przyznano w y ­
sokie odznaczenia państwowe i 
nagrody resortowe. K rzyż* K a ­

walerskie Orderu Odrodzenia Po l­
ski otrzym ali: Janusz Homplewicz, 
W acław  Felczak, A n drze j W roń­
ski.

W ręczono również Medale ..Me- 
rentibus” za zasługi dla UJ. O- 

(Dokończenie na str. 4)

Nadzwyczajna sesja parlamentu radzieckiego

M . G o rb a c zo w  przew odniczącym  R a d y  N a jw y żs ze j
Zmiany w  składzie Rady Ministrów ZSRR

M O S K W A  (P A P ). W  sobotę na nadzwyczajnej sesji Rady N a jw yż­
szej ZSRR, sekretarz generalny KC K P Z R  Michaił Gorbaczow jedno­
głośnie został wybrany na przewodniczącego Prezydium Rady N a j­
w yższej Na sesji dokonano również zmiany na stanowisku pierwsze­
go zastępcy przewodniczącego prezydium oraz zatwierdzono zmiany w  
składzie Rady M inistrów ZSRR.

Sobotnia nadzwyczajna sesja 
Rady Najw yższej trwała tylko ok. 
godziny, ale przyjęte na niej de­
cyzje będą m iały ogromne zna­
czenie d la dalszego rozwoju 
przebudowy.

W  punkcie pierwszym  porząd­
ku dziennego dokonano zmiany 
na stanowisku przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej, któ­
re dotychczas — od 1985 r. — 
piastował 79-letni Andrie j G ro- 
myko. Jego wniosek o przejście 
na emeryturę uzasadniony w ie­
kiem i stanem zdrowia — został 
jednomyślnie przyjęty przez de­
putowanych

Kandydaturę nowego przewod­
niczącego Prezydium  Rady N a j­
wyższej ZSRR  przedstawił czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz K C  K P ZR , a jednocześnie 
członek Prezydium  Rady N a j­
w yższej —  L ew  Zajkow . In for-

W  Seulu zgasł olimpijski znicz

1 6  m e d a l i  „ b i a ł o - c z e r w o n y c h "
Teresa Folga —  „miss olimpiady’

Igrzyska X X IV  O lim piady w  Seulu przeszły do historii. Najw iększą 
im prezę sportową świata zamknął tradycyjną formułą przewodni­
czący M KO l. Juan Antonio Samaranch. Chwilę później zgasł znicz, 
opuszczono olim pijską flagę. W czorajszą uroczystą ceremonię zamknię­
cia IO  zakończy! imponujący pokaz ogni sztucznych.

W  igrzyskach dom inowali spor­
towcy trzech kra jów : ZSRR, 
NRD  i USA. Zdobyli oni naj­
w ięcej medali. Nadspodziewanie 
wysoko, bo na czwartym  miejscu 
w k lasyfikacji m edalowej upla­
sowali się gospodarze Nasza 
ekipa zajęła 20 miejsce, zdoby­
w ając 16 medali, w  tym  2 złote. 
W  k lasyfikacji punktowej Pola­
cy za ję li 14 lokatę.

Zanim  zgasł olim pijski znicz, 
w ostatnich dwóch dniach ro-

„ B ia ła  niedziela" w  Paczóttowicach
(In f. w l.) Już od czterech lat, 

dwukrotn ie w  każdym  roku. do 
Paczółtow ic — wsi w  gm inie 
K rzeszow ice, na tzw. białe nie­
dzie le  przyjeżdżają w  czynie spo­
łecznym  ekipy złożone z lekarzy 
i  średniego personelu m edyczne­
go krakowskiego Szpitala M in i­
sterstwa Spraw  W ewnętrznych 
Także i wczoraj, przed resorto­
w ym  świętem  44. rocznicą powo­
łania SB i MO. odbyła sie ko­
le jna tego rodzaju akcja W zięło 
w  niej udział łącznie 39 pracow­
n ików  m ilicy jnej służby zdrow ia 
W  ich gronie byli lekarze róż­
nych specjalności — m. in. in­
terny, ginekologii pediatrii, chi­
rurgii. neurologii, okulistyki, der­
m atologii i laryngologii, a także 
stomatolodzy i ortodonci.

Podczas wczorajszej „biadaj nie­
dzieli”  łącznie przebadano w P a -  
czółtowicach 485 osób, wykonano 
ponad 30 badań specjalistycznych 
EKG i sporo różnych drobnych 
zabiegów, wydano pacjentom le­
ki W  dwóch nagłych przypad­
kach pacjentów natychmiast prze­
w iozły  do krakowskiej lecznicy 
M SW  własne karetki sanitarne. 
A  kilku dalszym  chorym  wym a­
gającym  leczenia szpitalnego za­
proponowano hospitalizację w  re­
sortowym  szpitalu w  ustalonych 
terminach Jak to wczoraj pod­
liczono w  ciągu ośmiu owych pa- 
czółtowickich niedziel w  bieli 
personel m edyczny garnizonu 
krakowskiego M SW  dokonał w  
tejże m iejscowości łącznie 3.621 
badań. (t)

Zabójstwo agenta przedwojennej „dwójki* 
Warszawa lat okupacji na małym ekranie

Nowe polskie seriale w TV
W A R S Z A W A  (P A P ). Sezon jesienno-z im ow ych p rem ie r rodzim ych  

fe r ia li o tw orzy  5-odcinkow e „P o le  n iczy je ", k tórego codzienrut em i­
sję rozpoczn ie 3 bm. telew izyjna „D w ójka ". A kcja  „Po la  n iczy jego ’’ 
opartego na wydanej w 1976 r. książce Zb ign iew a Safjana toczy się 
wokół zabójstwa agenta przedw ojennej „d w ójk i” , lecz krym ina lny wą­
tek posłużył jako tło  do nakreślenia ówczesnych stosunków po lity cz ­
nych w Polsce. S eria l zrealizował Jan Błeszyński (w g scenariusza Z. 
Safjana), a w głów nych rolach występują Zygm unt Huebner, Jerzy  
Binczycki, Edward Lubaszenko, Jerzy Trela , Anna Dymna, Barbara 
Sołtysik i in. Warszawa lat okupacji — to  m ie jsce  i czas a k c ji .jSm ie- 
ciarza”. k tórego kole jne  odcink i oglądać będziemy w niedzielne w ie­
czory, począwszy od 9 bm  A u to r scenariusza i  reżyser — Jacek B u - 
trym ow icz  skoncentrow ał się przede wszystkim  na ukazaniu niszczy­
cielskiego działania w ojny w sferze psychiki ludzkiej. W śród wyko­
nawców: M acie j G óra j, Anna Ciepielewska, Beata Tyszkiew icz, Ewa 
Wiśniewska i in.

zegrano w iele konkurencji. Ostat­
ni <jla naszych barw  medal zdo­
byli kajakarze Marek Łbik i 
Marek Dopierała. W wyścigu ka­
nadyjek na 1000 m sięgnęli oni 
po „brąz”  (przypom nijm y, że w 
piątek zdobyli oni srebrny medal 
na 500 m), W  połow ie dystansu 
nasz duet zajm ował dopiero 
ósme miejsce, a na 250 m przed 
metą szóste Finisz Polaków byl 
jednak wspaniały. Narzucili sza­
leńcze tempo i na ostatnich 
metrach w yprzedzili osadę RFN 
W  sobotę startowały jeszcze dwie 
inne polskie osady: czw órk i ka­
jakarzy w wyścigu na 1000 m 
była piąta, a czwórka kajdkarst

w  wyścigu na 500 m zajęła ósmą 
lokatę.

Dużo emocji dostarczyły fina­
ły w  lekkoatletyce. Sztatcta 
ZSRR  ustanowiła rekord świata 
w biegu 4X400 m kobiet uzysku­
jąc wynik 3.15,18 min. Rosjanki 
zwyciężyły po pasjonującej wal­
ce z zawodniczkami U SA  Nie 
w iele brakowało a z tabel lekko­
atletycznych wymazany byłby 
ieden z najstarszych rekordów, 
ustanowiony przed 20 laty pod­
czas IO  w Meksyku: 2.56.12 min. 
w sztafecie 4X400 mężczyzn 
Znakomity kwartet U SA w yrów ­
nał ten rekord Pod nieobecność 
sztafety U SA bieg 4X400 męż­
czyzn w ygrał ZSRR. Wśród 
kobiet na tym samym dystansie 
trium fowały Amerykanki, na 
czele z Florence Griffith-Joyner, 
która łącznie zdobyła trzy złote 

(Dokończenie na str 6)

Czy znany piosenkarz amerykański 
poleci w  kosmos na stacji „ M i r " ?

N O W Y  JO RK  (P A P ). Agencja 
U P I poinform owała z Houston, 
że ogłoszono tam, iż strona ra­
dziecka wyraziła wstępną zgo­
dę, aby znany amierykański 
piosenkarz i artysta estradowy 
John Denver odbył siedmiodnio­

w y  lot na pokładzie radzieckiej 
stacji orbitalnej „M ir ”  Lot ten 
— jak się wstępnie zakłada — 
odbyłby się w  grudniu 1989 r. 
Amerykański piosenkarz oświad­
czył, że chciałby podczas tego 

(Dokończenie na str 2)

Ł ó d ź :  Polowanie na architekta
ŁÓ D 2  (P A P ). Ponad pół m i­

liona zł kosztoim ły  dotychczas u- 
rząd miasta Łodzi ogłoszenia o 
konkursie na stanowisko głów­
nego architekta województwa. 
Kandydata szuka się od lipca br. 
i  —  jak  na razie — bezskutecz­
nie. Na anons w prasie loka lnej 
i  cen tra lne j n ie było odzewu na­

wet w  postaci choćby jednego te­
lefonicznego zapytania o warun­
k i Te  .ostatnie przew idują m. in. 
płacę miesięczną w granicach 70 
tys. zł. M iasto bez arch itekta  po­
zostać n ie może; prow rdzi się 
w ięc rozmowy, namawia i  kusi 
potencjalnych kandydatów. Może 
one pomogą?

A  to ci kogut!

W poszukiw aniu  skarbów
L O N D YN  (P A P ). Kogut, który w  poszukiwaniu czegoś do zjedze­

nia grzebał łapą w  ziemi, był wyraźnie rozczarowany, kiedy zamiast 
robaka natrafił na stos niejadalnych... monet z brązu i srebra Ogrom ­
ne było też zaskoczenie turystki Sharon Dedan, która zwiedzała w ła­
śnie stary normandzki zamek w  Stansetad, w  Południowo-W schod­
n iej Anglii, gdy zobaczyła w ygrzebyw any z ziem i skarb. Łącznie 
składał się on z tysiąca monet, pochodzących z I  w ieku n.e.

mując o rekomendacji na to sta­
nowisko przez plenum KC K PZR  
sekretarza generalnego KC  M i­
chaiła Gorbaczowa, L. Zajkow 
podkreślił, iż kandydatura ta jest 
zgodna z decyzjami X IX  Wszech- 
zw iązkowej Konferencji Party j­
nej. Podejm ując taką decyzję — 
stw ierdzi! — plenum KC  Partii 
kierowało się leninowskimi zasa­
dami rozwoju ludowładztwa. W y­
bór sekretarza generalnego KC 
K P Z R  na stanowisko szefa na­
szego państwa — dodał — bę­
dzie zgodny z wyższymi intere­
sami Związku Radzieckiego. Jest 
to podyktowane koniecznością u- 
mocnienia władzy rad deputowa­
nych ludowych, autorytetem par 
tii i tym  samym zwiększenia e- 
fektywności funkcjonowania ra ­
dzieckiego systemu politycznego 
— w  interesie przebudowy i so­
cjalistycznej odnowy kraju oraz 
polityki nowego myślenia na are­
nie m iędzynarodowej.

Wniosek o wyborze M ichała  
Gorbaczowa na stanowisko prze­
wodniczącego Prezydium  Rady 
Najw yższej ZSRR przyjęty  zo-. 
stał przez deputowanych długimi

brawami. Przegłosowano go i  
zatwierdzano jednomyślnie. Za­
bierając głos Michaił Gorbaczow 
podkreślił, że uczyni wszystko co 
niezbędne dla umocnienia i pod­
niesienia autorytetu rad, prze- 

( Dokończenie na str 2)

Depesza 
W. Jaruzelskiego

W związku z wyborem na 
stanowisko przewodniczącego 
Prezydium Rady Najw yższej 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich w  imieniu 
władz naczelnych Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludow ej ser­
deczne gratulacje i najlepsze 
życzenia przesłał W. Jaruzel­
ski do M. Gorbaczowa W  de­
peszy czytamy m.in.: przeka­
zuję wam, drogi M ichaile  
Siergiejew iczu, serdeczne ży­
czenia dalszych śmiałych, no­
w atorskich rozwiązań w bu­
dow nictw ie socjalistycznym. W  
im ieniu  naszej partii życzę 
noroych osiągnięć w walce o 
świat bez broni i przemocy, 
o rozw ój i  pomyślność wspól­
noty państw socjalistycznych, 
o autorytet socjalizmu w św fe- 
cie. P rzy jm ijc ie  rów niet ser­
deczne życzenia pomyślności 
osobistej.

„Polagra” po raz czwarty

Z czym do klienta?
(Od naszego wysłannika z Poznania)

IV>| iędzynarodowe Targi Rolno-Przem ysłowe które rozooczeły sie 
l v  i WCZoraj w  Poznaniu odbywają się po raz czwarty. Można więc 
mówić iuż o pewnej tradycji tei imprezy chociaż nie wyznacza iei 
wyłącznie upływ czasu, ale frekwencia wystawców Ta natomiast iest 
nie gorsza niż przed rokiem jako że swe produkty eksoonuia firm y 
z 17 kraiów , w sumie 611 wystawców, w tym 131 zagranicznych. Prócz 
tego targom towarzysza, iak zawsze sootkama specjalistów semina­
ria i dyskusje w gronie ekspertów. Na powierzchni 47 tys. m etrów 
kwadratowych zgromadzono Drawie wszystko co służv orodukcii ro l­
nej i leśnej oraz wytwarzaniu i przetwórstwu żywności od nasion 
i maszyn do uprawy i hodowli po środki chemiczne oraz orzemysł 

(Dokończenie na itr  2)

„Przyjaciele Ziemi” obradują w Krakowie

M yślą globalnie, działają lokalnie
(Obsl. w l.) P ierw sze grupy 

„Przyjació ł Z iem i” („Friends of 
the Earth” ), powstały z począ­
tkiem lat 60-tych w  Kalifornii. 
W następnych latach podobne 
ruchy zaw iązały się w  Europie 
Zachodniej m. in, w  Szw ecji i 
Francji, W  1986 roku współpra­
cę z tą organizacją nawiązał 
Polski Klub Ekologiczny i obec­
nie w e władzach „Friends o f the 
Earth” jest przedstawiciel nasze­

go kraju — dr Zygmunt Fura,
prezes PK E  Okręg Małopolska.

Organizacja prowadzi m. in. 
kampanie przeciwko zanieczysz­
czaniu mórz, składowaniu od­
padów radioaktywnych, w  spra­
wach ubocznych skutków ener­
gii jądrowej, niszczeniu lasów 
tropikalnych, porusza problemy 
związane z ocieplaniem się k li­
matu.

(Dokończenie na str 3)

W Hawanie funkcjonuje kilka punktów handlowych

Chcesz kupić artykuły z importu -  
sprzedaj państwu złoto i precjoza!

H A W A N A  (P A P ). Od prawie
roku w  Hawanie funkcjonuje k il­
ka punktów handlowych, których 
jedynym  zadaniem jest skupo­
wanie od obywateli kubańskich 
złota oraz innych precjozów, W 
zamian za różne drogocenne 
przedm ioty oraz złoty złom pań­
stwo oferuje sprzedającym bony, 
za które mogą nabyć w  specjal­
nych sklepach różne dobrej jako­
ści artykuły z importu, poczyna­
jąc od odzieży, do artykułów  e- 
lektrycznych dom owego użytku, 
kończąc na samochodach.

Władze nie podały na jaką w ar­
tość skupiły dotychczas złoto od 
obywateli, ale szacuje się, iż w  
ciągu najbliższych dwóch lat w ar­

tość skupu w y"'?^ '?  ok. 100 min
dolarów

Tygodnik „Bonem ia” uzasad­
nia ten krok kłopotami finanso­
wym i państwa, którego zadłuże­
nie zagraniczne wzrosło w  br. do 
5657 m in dolarów, z czego ok. 300 
min doi. wskutek samej dewalua­
c ji dolara na m iędzynarodowym  
rynku finansowym

Tygodn ik  podkreśla, że posu­
nięcie to „przyczynia się w  spo­
sób inteligentny i twórczy do 
przezwyciężenia czasowych trud­
ności”  i w  niczym  nie śmienia o - 
bow iązującej na Kubie zasady 
wynagradzania według w yn ików  
pracy.
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DEPESZOWY

PODAJE:
OPRÓCZ K A W IO R U

Specjalnością radzieckiej kuch­
ni oprócz znanego na całym świe- 
cie kawioru są także jesiotry. 
Obecnie 90 proc. zasobów tej 
świetnej ryby znajduje się na 
Morzu Kaspijskim  i Dolnej W oł­
dze.

ZAPO M NIELI...

Małżeństwo Jerry i Barbarę 
Florence aresztowano bezpośred­
nio na jednej z nowojorskich 
ulic. nałożono kajdanki i prze­
wieziono do więzienia. Wysunię­
to przeciwko nim oskarżenie o 
kradzież samochodu. Według 
danych policyjnego komputera 
ukradli oni., własny samochód. 
W  trakcie śledztwa wyjaśniło się, 
że rzeczywiście małżeństwu skra­
dziono samochód. Potem znale­
ziono go i zwrócono właścicie­
lom. jednakże zapomniano poin­
formować o tym komputer który 
nadal rejestrował ten pojazd jako 
poszukiwany i włączał do co­
dziennego komunikatu.

SPÓR O P IN TĘ

Gdyby krowa Pinta wiedziała 
do czego doprowadzi je j n iem i 
ważne postępowanie, zapewne ,.ie 
przeszłaby przez wyrw ę w obro­
dzeniu parku miejskiego w Oo 
domar. w hiszpańskiej jrow i ,ic" 
Galicia. W momencie kiedy P :n 
ta 'zaczęła  rozkoszować się so 
czystą trawą, została .zaareszto­
wana” przez dwóch strażników 1 
doprowadzona do budynku ra>‘‘ v 
miejskiej. Od właściciela jase 
Costasa Martineza zażądano 
uiszczenia kary w wysokości 30 
tys. peset Ten jednak katego­
rycznie odmówił zapłacenia, argu­
mentując to naumyślnym  cha­
rakterem przestępstwa oraz tym, 
że zamierzał właśnie załatać 
dziurę w obrodzeniu Jego tłu­
maczenia nie zostały przyjęte i 
krowy postanowiono nie zwracać 
do czasu zakończenia postępowa­
nia sądowego. Należy tylko 
dodać, że działo się to wszystko 
w  1981 roku j Pinta do dziś po­
zostaje w dyspozycji rady m iej­
skiej, w  której wydatkach na 
pewno pojaw iła się nowa po­
zycja: ,rna utrzjtnanie krow y’'.

600-LECIE

Na początku września miesz­
kańcy stolicy Belgii obchodzili 
w ielk ie święto, 600-lecie. sł/nnej 
fontanny ..Manneken-Pis” . W 
cząca ją rzeźba siusiająeago 
chłopczyka już dawn<i stała si" 
symbolem Brukseli, tak jak 
Andersenowska Syrenka — jest 
symbolem Kopenhagi, czy wieża 
E iffla  — Paryża. Prawdę mówiąc, 
dokładna data zbudowania fon­
tanny nie jest znana. Dlatego 
ojcow ie miasta postanowili 
przyjąć za rok narodzin chłopca 
—  1388 r.. kiedy po raz pierwszy 
wspomniano o nim w kronikach. 
Z okazji jubileuszu symbolu 
Brukseli w  mieście odbyły się 
zabawy ludowe i inne uro­
czystości.

C ZA R N Y  KO T

„N igdy nie byłem przesądny — 
zaklina się francuski dzienni­
karz Jacques Martens, — A le od 
czasu, gdy czarny kot sąsiadów 
przyzwyczaił sif- do siadania na 
masce mojego ..renaulta” sied* 
stawiam go przed domem łzie ją  
się ze mną dziwne rze --y W 
ciągu 6 miesięcy byłem iciesrni- 
kiem  11 wypadków samoc^ Kło­
wych, w których nie b y ł ' naj­
m niejszej m ojej winy Chociaż 
chodzi tylko o uszkodzenia noie- 
go samochodu, który jest już 
obity ze wszystkich stron, a sam 
wychodziłem  z wypadków zdrów 
1 cały. wydaje mi się. że nie­
w iele brakuje abym zaczął wie' 
rzyć w  orzesądy...”

Opracowanie:
K A Z IM IE R Z  FORTUNA

Światowe echa wyboru Michaiła Gorbaczowa

Zmiany w Moskwie przyspieszą proces 
reformowania Związku Radzieckiego

Sekretarz stanu U SA  George 
Shultz, komentując fakt zajęcia 
przez Michaiła Gorbaczowa naj­
wyższej fun kcji państwowej w 
ZS R R  powiedział: „jest on bar­
dzo silnym i zdecydowanym czło­
wiekiem. Ma szeroko zakrojony  
program reform , który dobrze 
funkcjonuje, i  jeśli z ostatnich 
wydarzeń w Moskwie można wy­
ciągnąć jakiś wniosek, to spro­
wadza się on do tego, że M ichaił 
Gorbaczow zamierza konsek­
wentnie wcielać ten program  w 
życie” .

Z  kolei rzeczniczka Departa­
mentu Stanu Phyllis  Oakley po­
wiedziała, że w Waszyngtonie 
zostaną dokładnie przestudiowa­
ne ostatnie zmiany w Moskwie, 
a szczególnie w aspekcie ich zna­
czenia dla stosunków amery­
kańsko-radzieckich. Oczywiście 
mamy nadzieję i oczekujemy  — 
zaakcentowała pani Oakley — 
że stosunki amerykańsko-radziec- 
kie będą się nadal rozwijały, 
jak to było w ostatnich 7 latach. 
W  świetle ■ ostatnich zmian w 
Moskwie zapewne ta pozytyw­
na tendencja utrzyma się.

Rzecznik japońskiego M S Z  
wyraził nadzieje, iż ostatnie 
zmiany w Moskwie spowodują 
m. in. kształtowanie się nowej 
radzieckiej po lityk i wobec Japo­
nii. Agencja Kyodo komentując 
wydarzenia w ZS R R  akcentuje, 
że wybór Michaiła Gorbaczowa 
um ożliw i przyspieszenie procesu 
realizacji programu reform .

P rem ier Włoch Ciriaco de M i-  
ta, który jeszcze w tym miesią­
cu złoży oficja lną wizytę w 
Moskwie stwierdził, że wybór 
Michaiła Gorbaczowa na n a j­
wyższe stanowisko państwowe 
przyspieszy proces stabilizacji i 
umacniania stosunków między­
narodowych, k tóry radziecki 
przywódca realizuje już od dłuż­
szego czasu, osiągając znaczne 
sukcesy.

Kom entując ostatnie wydarze­
nia w  Moskwie prezydent Ind ii 
Ramaswamy Venkataraman za­
akcentował, że wybitny, osobi­
sty wkład Michaiła Gorbaczowa 
w umacnianie pokoju światowe­
go i w proces rozbrojenia stwo­
rzył nowy klim at w stosunkach 
międeynarodowych. Obecnie sku­
teczność działań radzieckiego 
przywódcy w te j dziedzinie bę­
dzie jeszcze większa.

Chińska agencja prasowa X in -  
hua pisze, że zmiany, które za­
szły w sobotę w Moskwie są 
konsekwencja realizowanej w 
ZS R R  po lityk i reform . Przyzna­
jąc, że zmiany te mogły się n ie­
k tórym  obserwatorom  wydać 
niespodziewane, agencja pisze, 
iż to, co wygląda na pospieszne 
posunięcie jest w istocie logicz­
ną konsekwencją prowadzonych 
od dłuższego czasu ' debat nad 
reform am i w  Zw iązku Radziec­
kim. Według agencji, opinia  
światowa jest zgodna co do tego, 
że zmiany w Moskwie przyspie­
szą proces reform ow ania ZSRR.

Nadzwyczajna sesja
parlamentu radzieckiego

(Dokończenie ze str t ) 
kształcenia ich w  autentyczne or­
gany pełnej w ładzy narodu. M. 
Gorbaczow zwrócił także uwagę 
na rosnące znaczenie rad w  rea­
lizacji przebudowy oraz zapowie­
dział zwiększenie aktywności naj­
wyższego organu władzy w  rea­
lizacji polityki zagranicznej

Rada Najwyższa dokonała rów ­
nież wyboru pierwszego zastępcy 
przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR W  miejsce 
odchodzącego na emeryturę P io ­
tra Diemiczewa, został nim za­
stępca czło i^a B'ura Polityczne­
go K C  K PZR , deputowany —  A -  
natolij Łukjanow.

W  kolejnym  punkcie porządku 
obrad deputowani zatwierdzili 
zm iany w  składzie Rady M in i­
strów ZSRR Propozycje w  tej 
sprawie orzedstawił prem ier N i­
kołaj Ryżknw. Z dotychczasowych 
stanowisk zwolnieni zostali: A - 
leksiej Antotiow, w iceprem ier (w  
związku z przejściem na em ery­

turę) j N ikołaj Tałyzin, pełniący 
dotychczas funkcję pierwszego 
zastępcy przewodniczącego Rady 
M inistrów i przewodniczącego 
Biura Rady M inistrów  ZSRR ds. 
Rozwoju Społecznego. N. Tałyzin 
został wicepremierem, stałym 
przedstawicielem  ZSRR przy 
RW PG , wiceprem ierem, do któ­
rego zadań należeć będzie k ie­
rowanie sprawami rozwoju w  
sferze kulturalno-społecznej zo­
stała Aleksandra Biriukowa. Bę­
dzie ona również orzewodniczą- 
cą Biura Rady M inistrów  ds. 
Rozwoju Społecznego.

W  związku z wyborem  dotych­
czasowego przewodniczącego K o ­
mitetu Bezpieczeństwa Państwo­
wego ZSRR W iktora Czebrikowa 
na stanowisko sekretarza KC  
K PZR . nowym  przewodniczącym 
tego Kom itetu został dotychczaso­
w y zasteoca W ładim ir Kriuczkow.

Na tym  sesja zakończyła obra­
dy.

Konserwatywny dziennik mad­
ryck i „Y a”, kom entując ostatnie 
wydarzenia w  Moskwie pisze, że 
odważne poczynania M ichaiła  
Gorbaczowa mają duże znacze­
nie nie ty lko  dla Rosjan, ale i 
dla świata, bowiem od powodze­
nia po lityk i Gorbaczowa za­
leży pokój. Gazeta zwraca 
równocześnie uwagę na w iel­
ką odwagę M ichaiła G o r­
baczowa w podejmowaniu fu n ­
damentalnych, i  koniecznych re­
fo rm  w Zw iązku Radzieckim . In ­
ne główne hiszpańskie dzienniki 
przyjęły zm iany w Moskwie ja ­
ko kolejny, ważny krok Michaiła  
Gorbaczowa w procesie um acnia­
nia przebudowy.

*
BÓ NN (P A P ). Pozytywnie za­

reagowało polityczne Bonn na 
zmiany w  kierowniczych gre­
miach Związku Radzieckiego. M i­
nister spraw zagranicznych H. D. 
Genscher w w yw iadzie dla roz­
głośni „Deutchlandfunk”  okre­
ślił zmiany personalne w  M o­
skwie jako „m erytoryczne po­
twierdzenie a zarazem wzm oc­
nienie kursu reform  Gorbaczo­
wa” . Genscher uznał, że stworzy 
to także dodatkowe szanse dla 
współpracy Wschód —  Zachód. 
Jego zdaniem zmiany te mają o- 
gromne znaczenie dla w ew nętrz­
nego rozwoju Związku Radziec­
kiego oraz przeprowadzenia re­
form  gospodarczych r reform  sy­
stemu państwowego ZSRR. Prze­
wodniczący frakcji parlamentar­
nej SPD, H. J Vogel, podobnie 
jak Genscher, wyraził nadzieję, 
ie  dokonane zmiany personalne 
wniosą dodatkowe ożywienie do 
dialogu Wschód —  Zachód.

Nowojorskie spotkania 
min. Olechowskiego
N O W Y  JO RK  (PA P ). M in i­

ster spraw zagranicznych T a ­
deusz Olechowski spotkał się 
30 września z przewodniczą­
cym  43. sesji ONZ, m inistrem 
spraw zagranicznych Argen ­
tyny Dante Caputo. Min. O le­
chowski spotkał się też z m i­
nistrami spraw zagranicz­
nych państw arabskich: Jor­
danii —  Tahirem  Masrim, 
Maroka —  Abd El-Latife«n 
F ilalim  i Zjednoczonych Em i­
ratów  Arabskich —  Raszi- 
dem Abd Allahem  an-Nuaj- 
min. Z m inistrem Zjednoczo­
nych Em iratów Arabskich T. 
O lechowski om ów ił sprawę 
nawiązania stosunków dyplo­
matycznych m iędzy obu kra­
jami.

Z  c z y m  d o  k l i e n t a ?
(Dokończenie te  str 1) 

opakowań. W czoraj odbyła się już aukcja koni, trw ają  pokazy zw ie­
rząt hodowlanych, wyjątkow a ooTJulamościa licznie odwiedzaiacei 
targowe tereny oubliczności cieszy sie w ie lk ie j urody kratowa w y ­
stawa ogrodnicza. W  sumie .Polagra”  ukazuje nasz dorobek w  gospo­
darce żywnościowej i możliwości eksportowe, a Poznań stanowi ważne 
miejsce międzynarodowych kontaktów handlowych w  tei branży. 
Miarą znaczenia jaka oolska strona Drzywiazuie do tei imwrezy bvł 
udział w  otwarciu marszałka Sejmu, orezesa N K  Z S L  Romana M a li­
nowskiego, sekretarza KC  P Z P R  Zbigniewa Michałka oraz sekretarza 
N K  Z S L  Kazim ierza Olesiaka, o którym  m ówi sie, że w  rządzie ore- 
mrera Rakowskiego obejm ie resort rolnictwa, nie licząc w ielu m ini­
strów i Dodsekretarzy stanu. A le  oczywiście prawdziwa miara Targów  
bedzie liczba zawartych kontraktów oraz nawiazanie kontaktów uo- 
m iędzy nie znającymi się do tej pory hodowcami i firmami.

W OJCIECH T A C Z A N O W S K I

Czy poleci w kosmos 
na stacji „Mir”?

(Dokończenie ze str 1) 
lotu wystąpić w  specjalnym 
program ie telew izyjnym . P ro ­
gram  ten nadawano by do w szy­
stkich kra jów  świata i byłby 
adresowany w  pierwszym  rzę­
dzie do dzieci. Przesłaniem pro­
gramu m iałoby być braterstwo i 
wspólnota losów całej ludzkości.

Do uzgodnienia pozostają je­
szcze problem y organizacyjne, 
w  tym m. in. kwestia pokrycia 
kosztów szkolenia i lotu am ery­
kańskiego artysty. Agencja U P I 
zauważa przy okazji, że Danver 
od dawna ubiegał się o m ożli­
wość odbycia lotu kosmicznego 
na pokładzie amerykańskiego 
statku, jednakże jego prośba zo­
stała odrzucona przez agencję 
N ASA .

Chilijska junta wojskowa u- 
znała. że najlepszym — i 
jedynym  — kandydatem na 
prezydenta republiki w  plebiscy­

cie wyznaczonym na 5 bm. bę­
dzie gen. Augusto Pinochet, spra­
wujący w  tym kraju dyktator­
skie rządy od lat piętnastu.

Właśnie 11 września br. upły­
nęło 15 lat od dnia. w  którym 
generał obalił konstytucyjne rzą­
dy Salvadora Allende. Zamach 
był krw aw y i szczególnie brutal­
ny. Allende v  stał zamordowany 
z zimną krw ią Tysiące oponen­
tów  Pinocheta przynłaciło swe 
pragnienie demokracji w ięzie­
niem, torturami, często także ży- 
ciera Około m il:o"a Chilijczyków  
musiało poza granicami kraju szu­
kać schronienia orzed terrorem 
i prześladowaniami.

72-letni Pinochet chce nadal 
zachować władzę. Jeśli w ygra 

iscyt, będzie prezydentem 
przez następne osiem lat, do 1997 
roku. Gdyby orzeerał będzie 
sprawował ten urząd jeszcze 
przez dwa lata. wówczas dopiero 
w  1990 r. odbyłyby się w Chile 
„otwarte”  wybory prezydenckie, 
a nieco wcześniej parlamentarne 
—  pierwsze od czasu objęcia w ła­
dzy p rze i Juntę. Na użytek paź­

dziernikowego plebiscytu Pino­
chet przybrał nowy wizerunek: 
unika noszenia munduru, pre­
zentuje oficjalne dobrotliwe u- 
śmiechy, przemierza kraj rozda­
jąc dzieciom upominki, kobietom 
kwiaty, biedakom — wsparcie

CHILE: Pinochet
i referendum

materialne w  postaci tytułów 
własności do zamieszkanych przez 
nich domów. O tworzył granice 
dla przedstawicieli opozycji za­
mieszkałych w  innych krajach.

W  15-lecie zamachu stanu, k tó­
ry  wyniósł Pinocheta do władzy 
Ghilijczycy masowo demonstro­
wali przeciwko jego dalszym rzą­
dom. Opozycja nie traci w ięc na­
dziei. że 5 października genera! 
mę uzyska oczekiwanego przezeń 
mandatu zaufania ze strony spo­
łeczeństwa. Pinochet jednak nie 
kryje, że ów  afront skłoni go do 
zachowania dyktatury. Narzuco­

na bowiem kra jow i w  1980 r. 
konstytucja zapewnia wojsku u- 
prawnsenia do nadzorowania po- 
atyk ’ państwa i utworzenia Na­
rodowej Rady Bezpieczeństwa, 
która będzie mogła zakładać w e­
to nawet wobec uchwał K on ­
gresu. Arm ia chilijska — decy­
dująca siła w  tym kraju — chce 
zachować władzę stwarzając je ­
dynie „kosmetyczne”  pozory de­
mokracji. (FO RT )

Słonecznie!
Polska Jest w  zasięgu w y ż£  

Krakowskie Bi w *  Progu** IMGW
przewiduj*, *• dziś będzie zach­
murzenie mał* i umiarkowane, 
rano mgły. Temperatura maksy­
malna w  dzień od 14 do 18 s t , w  
rejonach podgórskich lokalnie 12, 
a minimalna w  nocy od 1 do 5 at. 
lokalnie 0 i przygruntowe przy­
mrozki. W iatr słaby i umiarkowa­
ny południowo-wschodni. W  Ta­
trach od 8 st. w  dzień do 2 w  no-

c j .  W iatr umiarkowany południo­
wo-wschodni i południowy.

Prognoza orientacyjna a »  nastę­
pną dobę: pogoda bez większych 
zmian.

Ciśnienie atmosferyczne w  Kra­
kow i* na wysokości 
Balicach * 2 X  godz. 18: 754,7 mm 
tj. 100+, 2 hPa bez zmian.

Temperatury z 2 X  fods. 1*: 
K raków 13, Tarnów, Rzeszów 1 
Warszawa 14, Nowy Sącz 1 Szcze­
cin 15, Zakopane 12, Hala Gąsie­
nicowa 9, Kasprowy Wierch 8 st.

Słońce wzeszło dziś w  Krakow i* 
o godz. 5.48, a zajdzie o .17.14. 
Dzień jest już krótszy o 4 godzi­
ny 52 minuty i ma 11 godzin SI 
minut. ^

Nagroda im. Olafa
S Z TO K H O LM  (P A P ). W  Sztok­

holmie poinform owano, ie  
szwedzka fundacja im. O lo fa  Pa l- 
mego postanowiła przyznać swą 
nagrodę służby Sipołeczeństwu —  
Organizacji Narodów  Zjednoczo­
nych. Jeszcze w  br. prze w id  zia-

Palmego dla ONZ
na jest uroczystość przekazan i* 
te j nagrody w  w ysokoic i 100 tys. 
koron szwedzkich (ok. 16 tys. 
d olarów ) na ręce sekretarza ge ­
neralnego O N Z Javiera  Pereza 
de Cuellar.

sobota i niedziela
■  (F ) IR A N  —  IR A K . Z  udziałem  sekretarza generalnego O N Z  od­

były  się w  N ow ym  Jorku rozm ow y m in istrów  spraw zagranicznych 
Iranu i Iraku, A li Akbara W ela ja tiego  i  Tarika  Aziza . Przedm iotem  
rozm ów była sprawa rea lizac ji rezolucji Rady Bezpieczeństwa O N Z  
rur 598 w  sprawie uregulowania konfliktu  m iedzy obu kra jam i Javier 
Perez de Cuellar przedstaw ił nowe twonozycje m ajace na celu orze - 
łamanie impasu w  negocjacjach.

■  O BCH O D Y Ś W IĘ T A  N A R O D O W E G O  C H RL. Ponad m ilion  lu­
dzi dziennie uczestniczyło w  sobotę i n iedzie le w  im prezach z  okazji 
przypadającej 1 października 39 roczn icy p rok lam ow an i* Chińskiej 
Republiki Ludowej.

■  K R W A W E  Z A M IE S Z K I W  P A K IS T A N IE . W ładz* Pakistanu 
skierowały oddziały wojska do dwóch m iast —  Karaczi ( Haidarabadu 
w  celu przywrócenia spokoju i norzadku publicznego t>o k rw aw ych  
zajściach na tle etnicznym, w  rezu ltacie których ok. 175 osób po­
niosło śmierć, a 170 zostało rannych.

■  O B R A D O W A ŁO  P R E Z Y D IU M  K C  Z K J . W  B elgradzie odbyło 
się posiedzenie prezydium  K C  Zw iązku  Kom unistów  Jugosław ii, na 
którym  om ówiono sprawy zw iązane ze strajkam i w  kra ju  i w yn ik a ­
jącym i w  związku z tym  zadaniami ZK J , a tak ie  z  opracow yw anym i 
zmianami w  konstytucji Jugosław ii i  Socja listycznej Republik i Serbii. 
Na posiedzeniu wystąpił przewodniczący prezydium  K C  Z K J  Stipe 
Szuvar.

■  Z A K O Ń C Z E N IE  S T R A J K Ó W  W  E R E W A N IE . Jak in form uje 
agencja TA S S , w  piątek pracowały w  Erewaniu w szystkie tsrzedsie- 
biorstiwa przemysłowe. Rytm iczn ie i  b ez p rzesto jów  funkcjonow ał 
transport m iejski. Dzięki wysiłkom  w ładz partyjnych  republik i, p rzy  
wsparciu św iadom ej części k lasy robotniczej, in teligencji i  m łodzieży 
udało się doprowadzić do przerwan ia wszystkich stra jków  i w rzyw ró- 
cenia normalnego rytm u pracy miasta. Straty poniesione w  w yn iku  
stra jków  w  Erewaniu ocenia się na co na jm n iej 25 m ilionów  rubli.

■  Z G O N  T R U O N G  C H IN H A . W  Hanoi zm arł w  w ieku  81 lat 
Truong Chinh —  były  sekretarz generalny K C  Komumistyczne i P a r tii 
Wietnamu i były  przewodniczący Rady Państwa W RS.

■  K R Y T Y C Z N Y  S T A N  Z D R O W IA  STR A U S SA . Jak ośw iadczył 
ordynator oddziału intensywnej terapii szpitala w  Regensburgu (Ba­
waria), stan zdrowia przebyw ającego tam Drzewodniczacego U n ii 
Chrześcijańsko-Społecznei (C SU ) i prem iera rządu k ra jow ego  B aw arii 
Franza Josefa Straussa jest krytyczny. 73-letni Strauss u legł na Do­
łowaniu atakow i serca. Po  przew iezien iu  do szpitala poddano go ODe- 
racji w  związku z • oodejrzen iem  krw aw ien ia z żołądka lub jelit.

■  P IE R W S Z A  O F IA R A  N O W E G O  M O STU . 65-letni turysta japoń­
ski stał się pierwszą —  samobójcza —  ofiarą  nowego mostu nad Bo­
sforem  w  Stambule, zbudowanego zresztą przez Japończyków i odda­
nego do użytku w  lipcu br. H iroszi Euguczi przyjechał do Stambułu 
z grupą turystyczną. Na most kazał sie zaw ieźć taksów karzow i. 
W  pewnym  momencie zatrzym ał taksówkę, wysiadł i skoczył z w y ­
sokości 65 m etrów  w  w ody cieśniny dzie lącej Europę od A zji.

O g ł o s z e n i a  G k s p r e s o w e

SPRZEDAM  Ł ad ',  im . Tel. W-18-8J. 
______________________________________ 8-42098

SPRZEDAM  Jelcza i  przyczepą —
19 ton. Tel. 76-10-56, po 16. g-40774

ZAM IEN IĘ  dwupokojow*. kuchnia — 
52 m«, komfortowe (piece) — na po­
kój z kuchnią, superkomfortowe, os. 
XXX-lecia lub okolice. Oferty 40871 
„Prasa” Kraków, Wiślna i.

W ŁASNO ŚCIO W E — 50 mł, I p, — 
zamienię na większe lub dom. Tel. 
37-69-14. g-408S7

M URARZY  oraz pomocników —* na 
bardzo dobrych warunkach — za­
trudni zakład budowlano-remontowv. 
Tel 12-00-99. g-40654

W TRYSK AR K Ę — sprzedam. Oferty  
40843 „Prasa” Kraków, Wiślna i.

OPONY 1C9 X 13
33-61-05.

sprzedam. Tel.
g-41004

POSZUKUJĘ na pół roku dwupokojo-
wego mieszkania, z telefonem. O fer­
ty 40832 „Prasa” Kraków, Wiślna J.

PO LO NEZA 1,8, 1987 — sprzedam. — 
Tel 33-53-30. g-41949

JĘZYK wioski — Mitka, tel. 11-28-98 
___________________________ _________ g-40972

POŁOW Ę domu dwurodzinnego, kom­
fortowego — w  Zakopanem — sprze­
dam. — Oferty 40974 „Prasa” K raków  
Wiślna 2. ’

ZD E C YD O W AN IE  kup i, działkę bu­
dowlaną. około 30 a, w  obiebie w iel­
kiego Krakowa. Tel. 73-29-01, po 17. 
___________________ S'4’ 007
M AGNETO W ID  Sanyo 3100 EE ans- 
rat fotograficzny Nikkormat FT -  
sprzedam. Tel. 47-19-33, wewn. 465 
P'1 16- ___________________________g-40904

SAM O DZIELNEGO  mechanika samo­
chodowego — przyjmę. Tel. 66-81-97
_________ _ ___________ _______________ g -40992

O PO N Y  E lk i X-30 nalnowszel a * .
5M0aCltanO M* ,,ynteiator Casio CZ  
kńw *2  *W *ed «m , K ra -

grzecznościowy 2 1 -20- 18 , po- 
niedzialek — czwartek. 20—aa.
--------- — ______ _____________  g-41062

--------- ---------------__ --------------- g-41051

” chA- Z^ atrSdnl0^ r ‘ k,łwt budowla- 
Kraków, Kościuszki 37. ny *g.«tsT

ZAMIENIĘ piękna, ł-pokojowe, mie­
szkanie kwaterunkowe (100 m*) — w  
centrum Bielska — na mniejsze w  
Krakowie. Oferty 40906 „Prasa” Kra­
ków, W iślna 1 .

121 P  1978, stan bardzo dobry —  
sprzedam. Tel. 33-88-37, po 19.

g-42619

Z U K A  z silnikiem diesla, Peugeot —  
sprzedam. Dębica, Kościuszki 83, tel. 
35' a -_____________ ___ ________ T-42101

POSZUKUJĘ lokalu użytkowego na 
ciche rzemiosło (elektronika). — Tel. 
grzecznościowy S2-S4-80, wieczorem.
____________________________________  g-41021

ENE RG ICZNY , z samochodem — po­
szukuje dobrze płatnej pracy. P rzy ­
stąpienie do spółki niewykluczone. — 
Oferty 41056 „Prasa” Kraków. W iśl­
na i.

M IE SZK A NIA , domy kupno — sprze­
da* — wynajmowanie. Al. Słowackie­
go 98, poniedziałki, czwartki.
_______________________________________g-42711

I.O K AŁ o po w . min. 200 m> — na 
warsztat w  okolicy Krakowa — wez- 
m « w  dzierżawę. O ferty 40732 „Pra- 
sa" K raków , W iślna 2.

FO RM IERZA — odlewnika — zatrud­
nię. Tel. grzecznościowy 37-74-66, w ie­
czorem. g-4101*

A B SO LW E N T Ó W  zasadniczych szkół 
zawodowych budowlanych — przyj­
mę do pracy. Tel 66-83-67, pe 17. 
______________________________________ g-41018

SUPERKOM FORTOW E S-pokojowe, 
I  p., 49 m», Krowodrza, kwaterun­
kowe zamienię na większe. — Tel. 
grzecznościowy 33-48-59. 
_______________________________  g-40619

SPÓ ŁK A  — zatrudni na korzystnycyh  
waiunkach blacharzy — dekarzy, ma­
larzy — tapeciarzy. Zgłoszenia: K ra ­
ków. Augustiańska 28, 8—10
_____________________________________ g-40717

KOW.Y Tar*! Mieszkanie własnościo­
we, 80 ms — sprzedam. Now y Tara  
tel. 33-0$, 18—Jl. *
______________ _______________  g -40861

K UPIĘ , wydzierżawię lub wynajm ę  
lokal (najchętniej parter), w  obrębie  
starego Krakowa, na działalność 
uslugowo-artystyczną. Tel 33-87-54.
______________  ____________ g-40708

Pd5SS? .,,5BIORSTW O Zagraniczne -  
,REMO , zatrudni stolarzy i mistrza 

do pracy w  Zakładzie w  Staniąt- 
£.ac” *. M ożliwy dowóz pracowników. 
h r! i t?w ’ uL Zaleskiego — tel 
12-93-41. K-TMI
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S k a w i ń s k i e  p r z e m i a n y
Skawińska przyroda odtruwa *le. Symbolem  smlan zachodzących 

w  systemie ekologicznym  miasta mogą byfi pieczarki, k tóre po jaw iły  
J ?  2 » . n , n*  traw n iku  przed budytikiem adm inistracyjnym  Zakła­
dów  M etalurgicznych.

—  Co ch w ila  m usim y przeganiać stamtąd naszych pracowników  —  
«k a r iy  sie w ysok ie k ierownictwo.

Odważni biorą miliony
„Cicho, skromnie i bez fanfar 

odbyła się ta uroczystość”  —  pisał 
w  listopadzie 1981 roku repor­
ter  ..Dziennika”  Stanisław W oź­
niak —  elektryk , który w yłączył 
ostatni s  e lektro lizerów  —  w y ­
szedł na drabinę i kreda na zew- 
netrznel oowierzchni wanny e lek­
tro litycznej napisał: K O N IE C  
M Ę C Z A R N I.

Siedem  lat temu Skaw ina m og­
ła uchodzić za m iasto-symbol. 
N igd z ie  bowiem degradacja śro­
dow iska naturalnego, w  naszym 
region ie, nie postępowała tak 
szybko. Przełom ową okazała się 
dop iero decyzja o likw idacji w y ­
działu  elektro lizy w  skawińskiej 
H ucie Alum inium, który em itował 
do atmosfery 2,5 tys. ton tru ją­
cego fluoru rocznie.

Są to fakty  bardzo dobrze dziś 
wszystkim znane. W ie le  osób pa­
mięta z pewnością gorącą atmo­
sferę dyskusji, k tóre poprzedziły 
decyzję krakowskich w ładz. W  
ferw orze  polem icznych uniesień, 
przepojonych troską, n ieraz zda­
rzało się p rzeciw staw iać zdrowiu
—  produkcję liczoną w  tysiącach 
ton srebrzystego metalu. Dzisiaj 
to  ju ż przeszłość. K to  jednak nie 
w id z ia ł olbrzym ich, opustoszałych 
hal daw nej Huty A lum inium  (no­
szącej obecnie nazw ę Zakładów 
M etalurgicznych ) ten nie zdaje 
sobie sprawy ze skali posunięcia. 
Przypadek Skaw iny jest budujący 
n ie tylko dlatego, że stanowi 
przykład trium fu zdrow ego roz­
sądku nad urzekającą m agią w ie l­
kich liczb, którym i epatow ano nas 
przez dziesięciolecia, a le  przede 
wszystkim  dlatego, że  dogłębnie 
uzm ysław ia sens pracy nad uno­
wocześnianiem  przem ysłu i szu­
kaniem  tkw iących w  nim  rezerw. 
Tak , to n ie  są zbyt górnolotne 
słowa. Od decyzji w ładz w  1981 
roku zm ieniło się bow iem  w  Ska­
w in ie  w iele. A le  początki w ca le  
n ie były łatwe. Trudności kom­
binatu na jlep ie j odzw iercied la ją 
słowa przedstaw icieli dyrekcji 
Zak ładów  M etalurgicznych.

—  Z braku płynnego m eta lu —  
m ów ią  —  stanęła walcowania. W  
te j sytuacji zdecydowaliśm y się 
postaw ić piece, które przetapiały­
by alum inium sprowadzane z im ­
portu i konińskiej huty. Potrze­
bow aliśm y jednak pieniędzy na 
ten cel. Gdy Zakłady zdecydowa­
ły  się zaciągnąć kredyt w  w yso­
kości 250 m in złotych, uznano to 
za pociągnięcie bardzo odważne.

Tym  bardziej że już w  p ierw ­
szym roku musieliśmy spłacić 150 
m in złotych.

Kolekcja na kupie złomu
P lan  pow iódł się. Produkcja 

walcow ni wzrosła do 28 tys. ton 
alum inium rocznie, co um ożliw iło 
n ie ty lko spłatę kredytu, ale tak­
że pozw oliło  zgromadzić środki 
na inne, nie m niej ważne cele. 
Zastanawiano się bow iem  jak  
zw iększyć jeszcze produkcję me­
talu, który poszukiwany jest przez 
w ielu  w ytw órców  artyku łów  ryn­
kowych. Im port n ie w chodził w  
rachubę —  alum inium jest zbyt 
drogie, tona tego metalu kosztu­
je  ok. 2650 dolarów . Zaintereso­
wano się zatem  złomem, którego 
coraz w ięcej pojaw ia się w  go­
spodarczym  krw iobiegu i który
— jak to u nas — nie jest w y ­
korzystywany na szeroką skalę, 
jako źródło pozyskiwania czyste­
go aluminium. Cała trudność po­
legała na tym, że metal ten w y ­
stępuje często w  kom pozycji z 
żelazem , a także cynkiem, m iedzią 
ł m anganem  Jak wyodrębn ić za­
tem  alum inium? W  krajach, któ­
re  dysponują nadm iarem  siły’ ro­
boczej. można pozw olić  sobie, 
aby oddzielan ie jednego metalu 
od drugiego było w ykonyw ane 
ręcznie, ale w  Polsce...?

W  Skaw in ie zainteresowano sie 
metodą ogniową, gdyż jest ona 
najprostsza. W  opustoszałej hali 
po jaw iły  się kolejne piece. 
W krótce okazało się, że  na brak 
alum iniowego złomu nie można 
narzekać. Na szybko rosnącej hał­
dzie po jaw iły  się części lotnicze, 
silniki traktorów , odpady popro­
dukcyjne z fabryk  opakowań, a 
nawet... tablice rejestracyjne. —  
M oglibyśm y zgrom adzić całą ich 
kolekcję — stw ierdził któryś z 
moich przew odników . Pochodzą z 
aut przywożonych z zagranicy 
przez naszych rodaków.

Nikt jeszcze na tym nie 
/ stracił ^ '

Pozysk iw an ie alum inium  ze 
złomu nie jest oczyw iście zada­
niem zbyt prostym. Zwłaszcza 
wówczas, gdy nie chce się stra­
cić pozostałych metali. Kon iecz­
ne okazało się zatem sięgniecie 
po bardziej zaawansowane tech­
nologie. P lanow anie nowych in ­
w estycji rozpoczęto w  'Zakładach 
w  lipcu ub. roku, ustalając rów -

M y ś l3 globalnie, działają lokalnie
(D okończen ie te  * tr  l )

M iędzy innym i o tych proble­
mach dyskutować będą przed­
staw iciele M iędzynarodowego 
Stowarzyszenia „Friends o f the 
Earth” , którzy wczoraj rozpo­
czę li sw oje  doroczne obrady —  
po raz p ierw szy w  Polsce — w  
K D K  „Pałac pod Baranami” . W  
spotkaniu b ierze udział ponad
50 delegatów  z 25 k ra jów  m in.
*  U SA , Kanady, Japonii. N ika­
ragui, Belgii. A rgen tyny. Cypru, 
B razylii i Bangladeszu —  na 
czele * przewodniczącym  Zgro­
m adzenia Johnem Ilote lenzem  z 
Holandii. Uroczystego otwarcia 
obrad dokonał prezes Zarządu 
G łów nego Polsk iego K lubu Eko­
logicznego prof. Stanisław Ju-

chnowicz, a w zię li w  nich u- 
dział m. in. m inister ochrony 
środowiska i zasobów natural­
nych prof. W aldem ar Michna i 
w iceprezydent K rakow a M arek 
Paszucha. Spotkanie odbywa się 
pod hasłem „M yśleć globalnie, 
działać lokaln ie” . Oprócz dys­
kusji przew idziano m. in. spotka­
nie z w ładzam i miasta (o zanie­
czyszczeniu K rakow a i m ożli­
wościach pomocy) i zwiedzanie 
Huty im, 'Lenina, O jcowskiego 
Parku Narodowego i Kopalni 
Soli w  Bochni.

Obrady będą trwać tydzień, a 
w ostatnich dwóch dniach w  
dyskusjach wezmą udział przed­
stawiciele ruchów ekolosicznych 
z k ra jów  socjalistycznych m. in. 
z 7SRR , W ęgier i. Czechosłowa­
cji. (jas)

nocześnie, te  cykl !ch rea lizacji 
będzie bardzo krótki, gdyż zale­
d w ie  2-letni. N ie  pomylono się 
w  rachunkach. Już dzisiaj mon­
towana jest w  Skaw in ie bardzo 
zaawansowana technologicznie li­
nia Lindemanna. Będzie ona w  
w yra finow any sposób znęcała się 
nad złom em  —  tnąc go na pra- 
sonożycach, krusząc ł separując 
magnetycznie. Ostatni etap pro­
dukcji rozegra się w  cieczach 
ciężkich. „Zm ien ia ją c ich  ciężar 
właściwy —  m ówią pracownicy 
Zakładów  —  sprawimy, że na po­
w ierzchni utrzym yw ać się będzie 
czyste a lum in ium ". Skawińscy 
metalurdzy uznali także, iż sa w  
stanie wydobyć aluminium z tzw. 
zgarów, spieczonych żużlopodob- 
nych odpadów. Dostarczycielem 
ich będą prawdopodobnie K ra ­
kowskie Zakłady Armatur, w y ­
tw arza jące m. l a  kaloryfery. 
Z gary zaw iera ją  do 30 proc. alu­
m inium —  wydobyw anie go m e­
todą przemysłową, nawet w  ta­
kich warunkach okazuje się w y ­
soko opłacalne.

P rzew idu je  się, że lin ia zgarów  
uruchomiona zostanie w  paź­
dzierniku br., zaś lin ia L inde­
manna —  w  listopdzie. A  jak ie 
będą korzyści? Czesław Drożdż, 
dyrektor naczelny skawińskich 
Zakładów  Metalurgicznych, w y li­
cza: 16 tys. ton złomu alum inio­
wego, 8 tys. ton stalowego, ok. 1,8 
tys. ton m iedzi oraz innych me­
tali kolorowych. W artość produk­
c ji w yn iesie ok. 10 m ld złotych, 
zaś zysk —  3,5 mld.

—  'N ik t —  dodaje — kto za­
brał się do przerobu złomu na 
tym nie strącił.

Huty chwalebny upadek
Czyteln ików  z pewnością inte­

resuje czy nowe technologie nie 
są rów n ie niebezpieczne, jak  sta­
ra. Bardzo pozytyw nie w ypow ia ­
dają się na ich temat sepcjaliścl 
od ochrony środowiska. Instalo­
wane w  Skaw in ie urządzenia na­
leżą do najnowcześniejszych w  
świecie. N ie  ma m owy o jakich­
kolw iek  trujących wyzieWach. 
w yelim inow any został także szko­
d liw y hałas. L in ia  Lindemanna 
wyposażona jest w  specjalne 
dźiwękochłonne osłony. Dobiega­
ją  końea prace także przy budo­
w ie  instalacji do utylizacji zga­
rów  alum iniowych z b ieżącej pro­
dukcji.

Pow racając jeszcze do fluoru, 
którego skawińska Huta A lum i­
nium em itowała tak w ie le  do 
atmosfery, to według in form acji 
udzielonej mi przez dr. Bronisła­
w a Kamińskiego. dyrektora W y ­
działu Ochrony Środowiska UM K, 
w  latach 1984— 1988 poddano 
kom pleksowej rekultywacji — 
stosując nawożenie wapn iowo- 
m agnezowe —  ok. 15 tys. hekta­
rów  użytków  rolnych. Skawińska 
przyroda odtruwa się. Symbolem 
zachodzących zmian mogą być 
wspomniane w e wstępie pieczar­
ki, a najlepszą ilustracją — dane 
statystyczne. Otóż na mało zasz­
czytnej liście największych tru­
cicieli, sporządzonej przez W y ­
dział Ochrony Środowiska, Zakła­
dy M etalurgiczne znajdują sie do­
piero na 57. miejscu. Upadek to 
chwalebny, gdyż Huta A lum i­
nium ustępowała tylko nowohuc­
kiemu kombinatowi. Dzisiaj je j 
mało zaszczytne, drugie miejsce, 
zajmuje... elektrociepłownia w  
Skawinie. T o  najw iększe w  na­
szym w o jew ództw ie  źródło emisji 
siarki ograniczyło ją jednakże z 
80 tys. ton w  1980 roku do 49 
tys. w  roku ub. Znacząco zm niej­
szyła się także — na skutek mo­
dernizacji e lektro filtrów  — em i­
sja pyłów  (z 40 tys. ton do 28 
tys.). Także i te. interesujące 
według m nie dane, pochodzą z 
najbardziej kompetentnego źró­

dła. czyli W ydziału Ochrony Śro­
dowiska — o czym piszę nie 
chcąc być posądzonym o tanią 
ekopropagandę.

Prace nad ochroną skawińskie­
go środowiska naturalnego za­
czynają nabierać kompleksowego 
charakteru. Obecnie prowadzone 
są m, in. badania nad w ykorzy­
staniem fusów poekstrakcyjnych 
kawy t  Zakładów Koncetratów  
Spożywczych do rekultywacji 
składowisk popiołu oraz przyda­
tności żużli do budowy dróg szyb­
kiego ruchu. Namacalne efekty 
przynosi natomiast utylizacja 
pyłów  i żużli pochodzących ze 
skawińskiej elektrociepłowni w  
pobliskim „Prefabecie” . Zakład 
ten już dzisiaj w ytw arza ok. 300 
tys. m etrów sześciennych pusta­
ków  roczn ie  Skawińskie m ateria­
ły budowlane należą do najtań­
szych w  kraju, wytw arzany tu 
pustak kosztuje 188 złątych. Za­
potrzebowanie jest ogromne, przy 
czym 86 proc. produkcji „p refa- 
betowskiej”  po jaw ia  się (1 znika) 
w  sprzedaży rynkowej.

Naturalnie taki gigant, jakim  
jest bez w ątpien ia skawińska 
elektrociepłownia, zapewniłby 
ciągłość produkcji znacznie w ięk ­
szej liczb ie w ytw órców  m ateria­
łów  budowlanych. Stąd też w  
„Prefabecie”  zrodziła się przed 
czterema laty koncepcja rozbudo­
w y  zakładu. P lan ten zrealizo­
wano w  zadziw iająco krótkim  
czasie. N ow y zakład, który pro­
dukował będzie 220 tys. m etrów 
sześciennych pustaków, wybudo­
w any został w  3-letnim  zaledwie 
cyklu inwestycyjnym , za co 
chwała „K rakbudow i” . Ryszard 
Smiłek, dyrektor naczelny ska­
w ińskiego „Prefabetu ” , obiecuje, 
że produkcja w  nowym  zakładzie 
ruszy jeszcze w  listopadzie br. 
Będzie ona całkow icie zautoma­
tyzowana, zakład wyposażony zo­
stał w  oczyszczalnię. Koszt inw e­
stycji *— 2,5 mld złotych.

Co za kontrast!
Ekologiczne myślenie w idoczne 

jest także w  pozostałych skawiń­
skich przedsiębiorstwach. W  Za­
kładach Koncentratów Spożyw­
czych zainstalowano urządzenia 
do odsączania odpadów poeks­
trakcyjnych kawy, co um ożliw iło 
wykorzystanie ich jako paszy, a 
także zbudowano oczyszczalnię 
mechaniczną. W  Skawińskich Za­
kładach M ateriałów  O gniotrwa­
łych z kolei oddane zostaną w  
tym roku urządzenia odpylające. 
Rozpoczęto także rozbudowę o- 

czyszczalni m echaniczno-biologicz­
nej dla Skawiny oraz likw idację 
102 dzikich wysypisk śmieci.

P ow ie  ktoś, że wszystko to w y ­
gląda zbyt pięknie. Rzeczyw iście
—  jest też druga strona medalu. 
N ie  brakuje przede wszystkim 
problem ów związanych z finan­
sowaniem inwestycji. Najw iększe 
środki pochodzą z Funduszu Och­
rony Środowiska, ale nie jest on 
wszak niewyczerpalny. Na przy­
kład „P refabet”  otrzym ał z W y ­
działu Ochrony Środowiska U M K
—  900 min złotych 1 m iał jeszcze 
uzyskać (dodatkowo) —  250 min. 
P ien iądze te jednak nie napły­
nęły. Stan konta inwestycyjnego 
wynosi w  tym przedsiębiorstwie 
zaledw ie 56 m in złotych, potrzeby 
rntomiast są 15-krotnie większe!
O kłopotach z wykonawcam i 1 
dostawcami urządzeń szkoda w  
ogóle pisać. Jeśli zatem przykład 
Skawiny jest budujący to w ła ­
śnie dlatego, że pomimo, trudno­
ści, które występują w  całej pol­
skiej gospodarce, robi się tu spo­
ro dla ochrony środowiska — 
efekty w idać gołym  okiem w  te­
renie, a nie tylko na papierze. 
Ten obraz ma swoją wym owę, 
zwłaszcza gdy spojrzy się wstecz. 
W  przeszłość.

LISTY
PIH wyjaśnia

W  „Dzienniku Polskim ” *  dnia 
2.09.br. w  rubryce „Z  ukosa” u- 
kaza'u się notatka podpisana (W. 
Jarz) a zatytułowana „Dno kie­
liszka jest twoim  dnem...” , w  któ­
rej autor ośmiesza pracowników 
kierowanego przeze mnie Oddzia­
łu W ojewódzkiego P IH  w  N o­
w ym  Sączu. W  związku z po­
wyższym  przesyłam następujące 
wyjaśnienie celem  dania saty­
sfakcji ciężko i rzetelnie pracu­
jącym  funkcjonariuszom kontro­
li  państwowej.

(...) Gdyby reduktor (W . Jarz.)
— wzorem  swoich kolegów  — 
zechciał pofatygować się do sie­
dziby tutejszego Oddziału w  ce­
lu skonfrontowania zasłyszanych 
plotek z dwustronnie podpisany­
mi protokołami z inspekcji, do­
w iedziałby się na pewno, że w  
dniach 25— 26.05 br. przeprowa­
dzono inspekcję w  kawiarni 
„K m icic”  oraz kawiarni i restau­
racji Hotelu „Orbis —  G iewont” 
w  Zakopanem. W e wszystkich 
przypadkach 3 różne ekipy In­
spektorów rozpoczęły kontrolę o 
godz. 13.00 tak, że nie było ani 
możliwości ani potrzeby prze­
chodzenia inspektorów z lokalu 
do lokalu. N ie ma to istotnego 
zn aczen i, ale red. (W . Jarz.) m y­
li się także co do płci inspekto­
rów  kontrolujących restaurację 
„G iew on t” , bowiem  w  ekipie 4- 
osobowej była tylko jedna kobie­
ta, która, rzecz jasna, nie mogła 
być w  kaw iarni „Km icic” .

Kontrole te zresztą m iały cha­
rakter sprawdzający, bowiem  po­
przednie kontrole przeprowa­
dzone w  w / w  lokalach gastrono­
micznych podległych P P  „Orbis 
— Kasprow y— Giewont”  w  stycz­
niu b r .—  tak zachwalanych przez 
(W. Jarz) wykazały eały szereg 
istotnych nieprawidłowości, w  
tym  także o charakerze w ykro­
czeń, do których już nie wracam, 
bo sprawcy zostali ukarani. O 
tym  wszystkim  red. (W. Jarz) 
mógł się dowiedzieć czytając 
choćby macierzystą gazetę.

Gdyby zatem red. (W . Jarz.) 
chciał poznać prawdę m ógłby się 
dowiedzieć z  udostępnionych Mu 
dokumentów z tych kontroli, że 
kierownik „Km icica”  niezależnie 
od innych nieprawidłowości,’ u- 
karaoy został mandatem karnym 
w  k-wocie 2 tys. zł nie za brak 
poezji antyalkoholowej, jak im­
putuje to pan (W . Jarz.), ale za 
naruszenie przepisów art. 45 U - 
stawy o wychowaniu w  trzeźwo­
ści i przeciwdziałaniu alkoholiz­
m owi przez nieumieszezenie w  
tymże lokalu w yw ieszek informu­
jących o  szkodliwości spożywa­
nia alkoholu. Ń iby to samo a jed­
nak niezupełnie. Za tego rodzaju 
wykroczenia kierowaliśm y już 
wnioski do Kolegium  ds. W ykro­
czeń, nie można więc powiedzieć, 
że Inspektorzy W tym przypadku 
zastosowali karę najbardziej do­
tkliwą.

Zupełnie inaczej rzecz się m ia­
ła w  restauiacji Hotelu „G ie­
wont” , gdzie nieprawidłowości 
było znacznie w ięcej, a manda­
tem karnym w  kwocie 2 tys. zł 
ukarano szefową kuchni za nie- 
respektowanie przepisu art. 133 
par. 2 KW , art. 32 pkt 7 Ustawy
o warunkach zdrowotnych żyw ­
ności i żyw ienia oraz art. 113 K W  
tj. za używanie do produkcji po­
traw  oleju słonecznikowego, śmie­
tany i koncentratu pomidorowe­
go bez wymaganych oznaczeń 
handlowych, m argaryny m lecz­
nej po terminie przydatności do 
spożycia oraz za nieprzestrzeganie 
obowiązującej segregacji w  u- 
urządzeniach chłodniczych. In ­
spektorzy stw ierdzili, że w  tym

lokalu (konkretnie w  bufecie i w  
karcie napojów alkoholowych) 
znajdowała się informacja o 
szkodliwości spożywanie alkoholu 
1 mimo, i i  inform acje te były 
napisane prozą, uznano to za 
wystarczające 1 nikt z tego po­
wodu nie czynił nikomu zarzutu, 
nie nałożono żadnego rrr.ndatu 
karnego ani też nie nakazano 
„rozplakatowania antyalkoholo­
w ej poezji na wszystkich fila ­
rach” .

(...) Tak więc sądzę, że Inspek­
torzy P IH  rzetelnie wykonujący 
swe obowiązki, jeśli nawet nie 
każdemu w ydają się ludźmi god­
nym i szczególnego szacunku, to 
w  żadnym przypadku nie mogą 
być przedmiotem drwin żartobli­
w ie  usposobionego dziennikarza.

(...) O tym  wszystkim i o  ety­
ce zawodowej chętnie porozma­
wiałbym  z p. (W. Jarz.) gdyby 
zechciał złożyć ml wizytę. Ser­
decznie zapraszam do rozmowy.

Państwowa Inspekcja Handlowa
K ierow nik  Oddziału N ow y Sącz

m gr AND RZEJ W O JTO W ICZ

„Biurokraci resortowi”
W  „Dzienniku Polskim”  (nr 

214) ukazała się no'atka „Nau­
czyciele też otrzym ują stopnie” 
opatrzona nadtytułem: „Sw oje 
trzy grosze musieli wtrącić i... 
wycofać biurokraci resortow i” . 
N aw et nie zbulwersował mnie 
nadtytuł, bo tani to i mało ory­
ginalny sposób nastrajania czy­
telników. Wystarczy napisać, że 
za czymś stoi „biurokrata re­
sortowy”  ł reszta jest nieważna. 
Autor 1 tak ma rację, biurokraci 
nie. T y le  tylko, że w  tej reszcie 
nic się nie potw ierdza z posta­
wionej w  naszym wstępie tezy.

In form acja nie oddaje przy 
tym stanu faktycznego. „Resorto­
w i biurokraci”  nie musieli się 
z  niczego wycofywać. W prowa­
dzając w  1983 r. stopnie specja­
lizacji zawodowej ustanowili 
jednocześnie pięcioletni okres ka­
dencji. Zrobili to po to, by nau­
czyciele z.d łuższym  stażem nie 
musieli wspinać się kolejno na 
poszczególne stopnie, lecz od razu 
trafia li na ten, na który spełnia­
ją warunki. Z tego tylko powo­
du wprowadzono czynniki czasu: 
5, 12 i 13 lat pracy. Jest to chy­
ba słuszne i sprawiedliwe, przy 
czym nie blokuje młodym moż­
liwości zdobycia 1 stopnia.

Okres przejściowy skończy się 
, w ra z  z upływem  bieżącego roku 

szkolnego. Od pierwszego wrze- 
. śnią, 198^ r. obowiązywać będą 
nowe zasady: 1 stopień —  jak do­
tychczas, po pięciu latach, a po­
zostałe wedle chęci zaintereso­
wanych w  kolejnych latach. I  o 
tym było już wiadomo w  momen­
cie wprowadzania przepisów.

Sitopnie, istotnie, mają być w y­
kładnikiem kw alifikacji a nie 
stażu pracy, chociaż doświadcze­
nie jest tutaj bardzo ważnym 
czynnikiem  Dziennikarz też nie 
na starcie zostaje publicystą, a 
to bynajmniej nie z  biurokratycz­
nych powodów.

Z poważaniem

Rzecznik Prasowy Ministerstwa 
Edukacji Narodowej

ANDRZEJ K A W K A

PS. Cieszy bardzo, iż m imo tych 
biurokratycznych niedogodności, 
krakowscy nauczycielo tak znacz­
nie przekroczyli wskaźnik śred­
n iej kra jow ej w  uzyskiwaniu 
stopni specjalizacji zawodowej.

B ezwzględna pogoń sportu  za coraz to now ym i rekordam i 
może skończyć się tragicznie... Dobrze się stało, że u feno­
menalnego sprintera kanadyjskiego, Bena Johnsona, ■wy­

k ry to  środki dopingow e. I, że cała afera wybuchła podczas igrzysk  
o lim p ijsk ich  oraz nabrała o lbrzym iego rozgłosu.

Gdy przed ćw ierćw iek iem  cudowny futbo lis ta  m adryckiego  
Realu  —  D i S te f ano przechwalał się sztucznym dop ingiem  organizm u  
w ce lu  zwiększenia siły i  odporności, n ik t n ie pomyślał, że idol tłu­
m ów  czyn i coś zdrożnego. Zachw ycone jego  grą trybuny nadal 
szalały i  każdą strzeloną bramkę kw itow ały wybucham i aplauzu. 
M ało kogo obchodziły  zwierzenia szwedzkiego dyskobola R icky  
Brucha, że połyka prochy, k tóre  znacznie zwiększają masę jego 
mięśni, przyczynia jąc się do popraw y w yników  sportow ych. Póź­
n ie j —  niepowodzenia o lim p ijsk ie  Szweda sprawiły, że jego „spo­
soby" budowania fo rm y  p rzy ję li z pow ątpiew aniem  nawet ci, Któ­
rzy w  skrytości zastanawiali się czy przypadkiem  nie iść tym  sa­
m ym  śladem.

Nawet tragedia duńskiego kolarza K nuta  Jennsena podczas 
o lim p ijsk iego wyścigu w  okolicach  Rzym u nie wywołała w ięk­
szych reperkusji, nie spotkała się z rozgłosem na jak i zasługiwa­
ła. K o la rz  z okrzykiem  bólu  zsunął się z row eru  i  zm arł w  dro­
dze do szpitala, a m im o to  n ik t nie dał w iary „p lo tce” , że dopin­
gował się „ren ico lem ". O p in ia  sportow a wolała przyjąć wersję 
ofic ja lną  —  o śm ierci na skutek udaru słonecznego.

Od dłuższego ju ż  czasu jesteśmy świadkami sztucznego dopingu  
i  mało skutecznych prób przeciw staw ieniu się tem u niebezpie­
czeństwu. Długa jest lista tych, którzy  z chęci zysku korzystają  
z podawanych im  niebezpiecznych e liksirów , m im o iż  sq m n ie j 
czy bardziej w ta jem niczen i o tym  co ich  może czekać. Lista  zgo­
nów wskutek zażywania środków dopingow ych wydłuża się z ro ­
ku na rok , z m iesiąca na miesiąc, z dnia na dzień. N ie  m ów iąc
o tym , że na przysłow iow ej byczej skórze trudno byłoby zmieście

Riposty

Ufifóeitf im ierci
nazwiska sportowców, którzy Środkami farm akologicznym i dopro­
wadzili swój organizm  do ruiny. Marskość wątroby, rak wątroby, 
uszkodzenie układu i oieńcowo-naczyniowego, przew lekły reum a­
tyzm, depresja psychiczna, zaawansowana lekomania  —  to  naj­
częstsze ch o ro b y '  ekswyczynowców. Także i  w  naszym kraju .

K to  chce pamiętać o „polskim  zgrzycie*  w  Calgary? Wówczas 
przyłapany na „koksie“  hokeista, o nazwisku Jarosław M oraw iec- 
ki, próbował zam ydlić sprawę, zrzucając winę na polonusów, k tó ­
rzy zaprosili go na kolację i  uraczyli „zakrapianym"  barszczem  
z krok ietam i. Bzdurę tę w ym yślili wspólnie z hokeistą chyba ci, 
którzy chcie li aby form a M oraw ieckiego zwyżkowała. Niemało 
osób zainteresowanych było m ilczen iem  gracza sosnowieckiego Za­
głębia. A  następstwa zmowy m ilczenia są takie jak ie  przewidział 
jeden z naszych czyteln ików : M oraw ieck i szykuje się już do wy­
stępów na lodow ej ta fli! I  n ie  stracił na przerw ie w  grze ani jed ­
nego grosza...

Walka z dopingiem  w  sporcie n ie jest łatwą, ponieważ przeciw ­
stawiają się je j  n ie ty lko  żądni pieniędzy i  sławy —  nawet ko ­
sztem ryzyka śm erci —  sportow cy ale i  ci, którzy na tym  proce­
derze zb ija ją  fortunę. Gdyby było inaczej n ie wydłużałaby się 
lista tych, k tórym  udowodniono korzystanie z niedozwolonych  
środków dopingu. Ty lko  w dwu ostatnich latach, na przeprowa­

dzonych 68 347 analiz, aż 1342 dały wynikł pozytywne. Ponad 80 
proęent „koksujących się”  sportow ców zażywało anaboliki, pozo­
stali korzystali z  innych trucizn.

Słona cena jaką  sport już zapłacił za sztuczny doping nie wy­
wołała na świecie takiego rezonansu na jak i to  niebezpieczne zja­
w isko zasługuje. M oże w ięc teraz, po rozgłosie jak i nabiera afera 
Bena Johnsona w  Seulu, wypowiedziana zostanie „wojna świa­
towa” zaróiono tru jącym  się sportow com jak  i  ich sprzymierzeń­
com. I  całej a rm ii szarlatanów działających w te j „branży”.

Na wiadomość o dyskw alifikacji Bena Johnsona lekarz cięża­
row ców  kanadyjskich na olimpiadzie, Douglas Coleman, powiedział, 
że nie zaskoczył go kom unikat kom is ji antydopingow ej M K O l., 
ponieważ jego zdaniem wszyscy w ybitn i sportowcy biorą sterydy. 
Lek  ten pomaga im  w zdobyciu sławy i  pieniędzy. „U  nas środ­
k i farm akologiczne  —  powiedział on  —  z zakazanej listy M K O l., 
można na jlepalniej kupić” . Na Szczęście m n ie j beztroski pogląd 
wyrażają ofic ja lne czynniki ustami samego prezydenta M K O l., 
Juana A nton io  Samarancha: „Wypadek Johnsona jest wprawdzie 
bolesnym ciosem dla igrzysk lecz zmusi do wzmożenia walki wy­
danej dopingotpi. Wszystkie kra je  muszą wziąć przykład z Fran­
c ji, gdzie zakazano już nie ty lko zażywać, ale nawet posiadać 
środki dopingujące. A  w inn i przekroczeń karani są surowo przez 
prawo” .

Wypadek seulski i  u nas w inien wzmóc wysiłki zm ierzają­
ce do zatrzymania wyścigu śm ierci. Opowiadam  się za na­
tychmiastowym wprowadzaniem okresowych badań na 

okoliczność dopingu, I  do wskazywania w innych oraz ich  pub­
l i c z k o  potępienia Qtąz karania. M am  tu  na m yśli nie ty lko sa­
m ych sportow ców lecz także ich  mocodawców..

JA N  F R A N D O F E R T
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(Dokończenie r t  Kr. 2)

trrym sli ie nrof. W ładysław Sie­
dlecki wybitny s oc ja lis ta  s za­
kresu Polskieao P raw a Proce so- 
w eco  Cyw ilneso ara* dr Zbig­
niew  Pełczyński wykładowca U- 
niwersytetu w  Oxfordzi«, dzięki 
któremu wielu polskich młodych 
naukowców może ooszerzać w ie­
dze na tym  uniwersytecie.

Wzruszatacym momentem uro­
czystości była immatrykulacja 
studentów pierwszego roku — 
przedstawicieli prawie 1800 rze­
szy .pierwszoroczniaków” .

Zebrani w  auli UJ wysłuchali 
wykładu inaufruracyfneso w ra ło- 
•zanezo nrrez oroi. Henryka M ar-

k ie w lo a  ot. .Jak słowom w yra­
stała skrzydła".

W  uroczystości w zię li udział m  
in.: wrsedfftawicieie nartii j  
stronnictw z I  sekretarzem K K  
P ZPR  Jóoefcm GajewScaem. orze- 
wodnlczący Rady Narodow ej 
Apolinary Kozub, orezydent T a ­
deusz Salwa, przewodniczący K R  
PRO N  red. Ryszard Zieliński, 
orzedstawiciele olacówek konsu­
larnych: konsul generalny ZSRR 
w  Krakow ie, m inister pełnomoc­
ny P iotr D, Sardaczuk, konsul 
generalny Stanów Zjednoczonych 
M iehael Berry, konsul generalny 
Francti Ałałn du Botsoean oraz 
Franciszek kardynał M acharski

(* )

Cztery gwiazdki dla hotelu „Forum rt

(In f. w ł.) Od piątku do niedzie­
li przebywali w Krakow ie goście 
Orbisu — kra jow i i zagraniczni 
—  związani z promowaniem tu­
rystyki w  Polsce. G łównym  ce­
lem  ich pobytu był udział w  u- 
roczystości oficjalnego wpisu ho­
telu „Forum ”  do międzynarodo­
w e j sieci „Intercontinental” , a 
także obecność podczas cechowa­
nia hotelu właściwym symbolem, 
który określa poziom jego usług. 
Hotel „Forum ”  otrzymał cztery 
gwiazdki, w ięc ty le  co „Craco-

Inn” i  motelv ia” , „H oliday 
„W anda” .

Goście zapoznali się nie tylko 
z zabytkam i Krakowa, uczestni­
czyli w  pokazie gastronomicz­
nym. k tóry imponując© przygoto­
wali m istrzowie krakowskich 
kuchni i  cukierni orbisowskich. 
Sieć „Intercontinental" reprezen­
tował dr Erich Bleich, przybył do 
hotelu „Forum ”  m inister rynku 
wewnętrznego Jerzy Jóźwiak. 
K rakowskie władze zeprezento­
wali Tadeusz Salwa i W ładysław 
Kaczmarek, (d )

Kraków stawia na turystykę
(In f. w ł.) Prezydent Krakowa 

Tadeusz Salwa i dyrektor nacie!* 
ny P P  „Orbis”  Marek ManOwtec- 
k ] podpisali wczoraj porozurrt-e- 
nie o dalszej współpracy w  dzle 
dżinie rozwoju infrastruktj.-y 
m aterialnej oraz innych elemen­
tów  obsługi ruchu turystycznego 
w  podwawelskim grodzie. Poro­
zumienie przew iduje m. in. bu­
dowę kolejnych hoteli „Orbisu” ,

udział przedsiębiorstwa w  rew a­
loryzacji zabytków Krakowa, 
wzbogacenie o ferty  turystyki i 
wypoczynku dla mieszkańców 
Krakowa oraz współpracę w  pro­
mocji walorów  turystycznych 
miasta i regionu. Dla realizacji 
tych zamierzeń przewidziano 
nowe form y współpracy, w tym 
tworzenie spółek ( wspólnych 
przedsięwzięć * udziałem kapita­
łu zagranicznego. (x )

N ow e  zasady finansowania 
festiwalu w Sopocie?

G D A Ń S K  (P A P ). Sopocka fun ­
dacja kul tury, v> skład k tóre j 
wchodzą przedstawiciele przem y- 
fiu  rozrywkowego  < środowiska 
artystycznego Tró jm iasta  ivystą­
piła z propozycją przejęcia orga­
n izacji Międzynarodowego Festi- 
walu Piosenki w Sopocie. P ropo ­
zycja zakłada samofinansowanie 
festiwalu z opłat reklamowych 
f irm  polskich i  zagranicznych. Już 
teraz b iuro usług prom ocyjnych  
fundacji posiada kilkanaście o - 
fe rt firm , k tóre chcą być rekla­
mowane w czasie sopockiej im ­
prezy. Jak poinform ow ał dyrektor 
biura W ojciech  Korzeniow ski bra­
ne są pod uwagą przede wszys­
tk im  firm y  branży rozryw kowej, 
produkujące sprzęt muzyczny itp., 
a wyklucza się firm y  produkują­
ce alkohol i  papierosy.

Każda z f irm  biorących udział 
w festiwalu zawierałaby z powo­
łanym stałym biurem  festiwalu  
odrębną umowę handlową, która  
wyraźnie określałaby je j udział w  
finansowaniu festiwalu i podział 
zysków. Dotychczas była to R z u ­
tka " firm , k tóre dawały niew iele 
a chciały zagarnąć jak najw ię­
cej. Zdarzało się, że umowy pod­
pisywano dopiero po festiwalu. 
N ieproporcjonalne zyski do po­
niesionych nakładów n ie jednokro­
tnie przekraczały fundusz całego 
festiwalu. Np. Polskie  Nagrania  
za sprzedaż płyty K im  W ilde o -  
'iiągnęły dochód rzędu 100 m in  
złotych, co stanowiło połowę fun ­
duszu tegorocznej edycji festi-

Zaieca się skromność i oszczędność

Z a  bankietowanie -  podatki!
Decyzje rządu chińskiego

P E K IN  (P A P ). Rząd ChR L na­
kazał wprowadzenie podatków od 
wszelkich przyjęć i kokta jli w y ­
dawanych przez instytucje i za­
kłady produkcyjne. Tymczasem 
rozporządzenie, podpisane przez 
prem iera L i Penga, nakazuje z 
dniem 22 bm. obciążanie organi­
zatorów przyjęć, które kosztowa­
ły  od 200 do 500 yuanów podat­
kiem  w  wysokości od 15 do 20 
proc. Zarządzenie nie odnosi się 
do cudzoziemców prowadzących 
interesy w  Chinach.

Instytucjom i zakładom kra­
jow ym  zaleca się natomiast 
skromność i oszczędność. W  osta­
tnich latach —  stw ierdził w ice­
dyrektor Państwowego Urzędu 
Podatkowego L iu  Licheng — roz­

powszechnił się zwyczaj w yda­
wania bogatych przyjęć z suto 
zastawionymi stołami, dużą ilo ­
ścią alkoholu i wyszukanymi 
daniami, a wszystko za pieniądze 
publiczne. Co w ięcej, nierzadko 
dochodziło do swoistego współza­
wodnictwa m iędzy zakładami czy 
instytucjam i na zasadzie „kto ko­
go przebije pod w zględem  w y - 
stawnośd” . Zw ycza j ten przyjął 
się także w  społeczeństwie — co* 
raz w ięcej urządza się wesel czy 
styip z udziałem całych tłum ów 
gości. K ilka  czy kilkanaście ty ­
sięcy yuanów jako koszt wesela 
uważa się za rzecz normalną. 
Wszystko to —  wskazują ekono­
miści —  wzm aga napór na ry ­
nek i napędza inflację.

W opracowanej przez M arię  
1'warowską księdze „Leon  
Wyczółkowski. Listy i  wspo­

mnienia” (W rocław , 1960) czyta­
m y: „A rch itekt Noakowski, szalo­
na wiedza, teoretyk, przechodzi 
ludzkie pojęcie. Pamięć, k o r z e ­
nie. różne architektury...”  —  Tak  
stylem nieco rozw ichrzonym  tą - 
notoumł Adam Kleczkowski f ’ 0-, 
gm enty uwag —  imp^es-ji wspo­
mnieniowych Leona Wyczólk- uo- 
tk iepo o  Stanisławie Norikowskhń. 
w ybitnym  polskim artyście, który  
zmarł przed 60 laty — I X .  1928.

Stanisław Noakowski urodził 
się w 1867 r. na Kujawach w 
Nieszawie, starym i malowniczym  
miasteczku, jako syn rejenta, któ­
ry  obok pracy w sądownictwie 
uprawiał literaturę i rysunek. W 
rodzicielskim  domu nastąpiła też 
fascynacja historią Polski, pro­
mieniującą z Krakowa, bow iem o 
albumie Jana M atejk i powie przy­
szły artysta, iż stanowi on „na­
szą najtoiekszą księgę X IX  w ie­
ku” . T e ’; wiec we wczesnym 
dzieciństwie zetknął się z wzora­
m i malarstwa, starej arch itek  
tury  i z fachową korektą rysun 
k&m. B iograf Noakowskiego — 
Mieczysław W oltis zaznaczał, i i  
stary nieszawski kościół fam y  
stał się dla wraHiwego chłopca, 
według jego własnych wyznać 
„pierwszym m uzeum iwszystkich 
sztrtk plastycznych. pierwszym  
teatrem , pierwszą operą, pierw ­

W  60-Iecie śmierci

N o ako w sk i
szą wyczutą raczej niż przeżytą 
kartą h istorii” .

Podobnie jak  Nieszawa, duże 
wrażenie wywarły na mtodym  
Noakowskłm miasta w których  
uczęszczał do szkół -  Włocławek 
i  Łow icz. W e W łocław ku jego  
patriotyczne i malarskie zaintere­
sowania rozbudzał Francuz z po­
chodzenia, przyjaciel W ojciecha  
Gersona — Ludw ik Buszard. 
Wspaniała katedra gotycka  u * 
Włocławku, gdzie wśród nagrob 
ków jest i  dzieło W ita S*wos<.a 
oraz kolegiata łowicka nie b^ly 
bez wpływu na kształtowanie 
arch itekton icznej wyobraźni Noa 
kowskiego, który po latach 
stwierdził, iż Włocławek uczynił 
z niego artystę.

śm ie rć  ojca pogorszyła sytua­
c ję  fa m ilii Noakowskich, ale m ło­
dy Stanisław, zarabiający na wa­
kacjach w domach ziemiańskich 
w okolicy, zdecydowanie pragnął 
być architektem . Dzięki m ateria l­
nem u wsparciu siostry, która  
wyszła za mąż za Polaka pracu­
jącego w Rosji, w 1886 r. am bit­
ny nieszawianin udał się do Pe­
tersburga i wstąpił tam  na wy­

dział budownictwa w Akadem ii 
Sztuk Pięknych. M łody polak  
chlubnie ukończył po 7 latach a- 
kademię i w 1894 r otr-rymui 
stypendium na wyjazd za grani­
cę, dzięki czemu m ógł zwiedzić 
m. in. N iemcy. Szw ajcarię i  W łochy.

Zanim  etatowo związał się to 
1899 r. jako muzealny kustosz, o 
potem  wykładotoctt ze Szkołą 
Przem ysłu Artystycznego w M o­
skwie. już W 1897 r. należał do 
krakow skiego  Towarzystwa A r­
tystów Polskich „Sztuka” Idei 
popularyzacji polsk iej a rch itektu ­
ry  służył n ie ty lko  jako wykłado­
wca. ale pokazując m. in, war­
tości polsk iej sztuki budowlanej 
w lipcn  1909 w M onachium , w 
m aju  1910 r. w  Budapeszcie, czy 
na m iędzynarodowych wysta­
wach w  których brał udział — 
w czerwcu 1911 r. w Rzymie... 
W  tym  czasie występował też na 
wystawach krajow ych, również 
to Pałacu Sztuki krokowskiego  
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych. Po odzyskaniu niepo­
dległości arch itekturze polskiej 
służył jako wykładowca w P ó li- 
teehnice Warszawskiej. Jako pol­

ski już  profesor był ofiarodawcą 
cegiełek na odbudowę Wawelu.

Krakowska tematyka w arty ­
stycznej tw órczości Stanisława 
Noakowskiego w opracowanym  
przez Mieczysława Wallisa albu­
m ie  warszawskiej oficyny wyda­
w niczej —. ,*Aurigą" w  1965 r. za­
manifestowana została kilkom a  
pracami wykonanymi kredą lub 
akwarelą. Jest tu  więc, wyobra­
żająca najpraw dopodobniej K ra ­
ków  — „Panoram a miasta ro ­
mańskiego z zam kiem ” , „Rotun- 
a N P M  na W aioełu " (rotunda pw. 
św. Feliksa i Adaukta), „Krypta  
kościoła rom ańskiego” „Dwuna- 
stowieczna katedra na W aw elu” , 
„Zabójstw o św. Stanisława.. ”  m y­
ln ie  określone „na W aw elu” . Je ­
go prace nie odtwarzały detali, 
ale syntetyzowały style, stąd 
trudno określić czy i inne rysun­
ki nie były inspirowane arch ite ­
kturą Krakowa jak np. obie „Pa ­
noram y miasta gotyckiego'-

Om aw iając związki artysty z 
K rakow em  w arto też — na ko­
niec — zw rócić uwagę, i i  S tani­
sław Noakowski zabierał głos na 
łamach „Tygodnika Ilustrow ane­
go” w grudniu 1921 r. w spra­
wie wyglądu Bramy H erbow ej i 
m uru  „cegiełkow ego" przy w ej­
ściu na W awel od strony ul. 
Kanoniczej, z m iłością pisząc o 
kamieniach wawelskich.

T A D E U S Z  Z. B E D N A R S K I

Z sali koncertowej

Koncerty Chopina
S

tosunkowo niedawno u - 
kazał się w  „Ruchu M u ­
zycznym” a rtyku ł, u trzy ­

many w  dość egzaltow anym  to ­
nie, którego autorka u jm u ją c  
się za zapomnianym kom pozyto­
rem  z X IX  w ieku  — Ignacym  
Feliksem  Dobrzyńskim , porów nu­
je  jego  K on ce rt fortepianow y  
A s-dur z koncertam i Chopina  
i orzeka, że niczego C hopinow i 
nie u jm u jąc  —  jest on ciekaw ­
szy i  w  partii solow ej i  w ork ie ­
strze.”

Ludzie piszą chętn ie , ale do 
czytania raczej się nie kwapią, 
bo owa pani n ie zadała sobie tru ­
du, by uważniej zapoznać się z 
hasłem 1. F. Dobrzyńskiego ■ w 
Encyklopedii M uzycznej P W M , na 
które  się pow ołuje i  n ie w ie na­
wet dokładnie, kiedy i gdzie za­
chwalany przez nią u tw ór zo­
stał napisany.

Z  tym , ie  koncert Dobrzyńskie­
go jest lep ie j zinstrumentowany, 
niż koncerty  Chopina można się 
łatwo zgodzić, był on bow iem  
synem kapelm istrza dużej o rk ie ­
stry dw orskiej hr. llińsk iego  w 
Rom anow ie i z m aterią o rk ie - 
stralną — obcą Chopinow i —  miał 
kontakt od lat chłopięcych. Na­
tomiast w ogóln iejszych kate­
goriach artystycznych to  am ­
bitne dzieło siedemnastolatka, o - 
znaczone jako o fic ja ln e  opus 
drugie, nie dorów nuje m łodzień­
czym, ale bez porównania bardziej 
dojrzałym  i indyw idualnym  o - 
siągnięciom jego koleg i —  F ry c -  
ka. Jest dość rozw lekle, n ierów ­
ne w  inw encji, także w  partii 
fortepittnoteej dalekie od ele­
gancji i lotności fak tu ry  kon­
certów  Chopina, w k tórych  „styl 
brillan t”  doprowadzony został 
do szczytowego punktu ew olucji 
i na n im  się właściwie kończy 
jego rozw ój.

Tak  w ięc polem iczne wyw ody  
szanownej rew iz jon is tk i —  łącz­
nie ze stw ierdzeniem , że koncer­
ty  po prostu się C hopinow i „nt* 
udały" —  sensu w iele n ie  m ają. 
T e  rzekom e rew elacje  z koncer­
tem  Dobrzyńskiego, są typow ym  
przykładem prób odkryw ania A -  
m eryk i tam , gdzie je j n ie ma. 
Jest to  ty lko  epizod in teresu jący  
z punktu  w idzenia h is to rii m u ­
zyki polsk iej, natom iast koncer­
ty  Chopina stanow ią istotne o -  
gniw o w całym  łańcuchu rozw o­
jow ym  koncertu  fortep ianow ego  
w ogóle, nie m ów iąc ju ż  o  tym , 
jak są wpisane w  serca naszych 
słuchaczy. T o , że I. F. D obrzyń ­
ski był — wg oceny Jozefa El­
snera —  ta lentem  n iepospolitym , 
który  po lem  stłamsiła nasza ów ­
czesna muzyczna i o gó ln o -a rty - 
styczna m izeria  —  to  już  zupeł­
nie inna sprauM.

M yśli te snuły m i się po g ło ­
wie, gdy w racałem  z koncertu , 
na ’k tó rym  P io tr  Pa leczny od­
świeżył nam swą in terp re ta c ją  
i  jędrną dźw iękow o, bezbłędną 
techn iczn ie  qt(\ oba koncerty  fo r ~ 
tepianowe C hopina  —  bez rom an ­
tycznych zam gleń, z jasno na­
św ietlonym i kon tu ra m i i p recy­
zy jnym i szczegółami.

P rogra m  koncertu  O rk ies try  
P R  i T V  w K rakow ie  pod dyrek ­
c ją  Szymona K a w a lli dopełniła  
kontrastow o muzyka■ współcze­
sna. Cenię repertuarow ą o tw ar­
tość K aw alli, ale w dw udziesto- 
pięciom inutow ym  utw orze am e­
rykańskiego kom pozytora  D anie­
la K ingm ana „P ięć k ra jobrazów  
z p taka m i" na sopran i  o rk iestrę  
podobał m i się — m im o że śpie­
wała doskonała Henryka Janu­
szewska —  jedynie tytuł, gdyż 
pod względem ko lory tu  muzycz­
nego były to ptaki bardzo szaro 
upierzone, a pejzaże n izinn ie m o - 

' notonne.
A D A M  W A L A C IŃ S K I

Dni Kultury Chińskiej w Krakowie
(In f. w ł.) W  K lubie „Pod  Dwo­

ma Smokami”  w  Domu Kultury 
w  Rynku Podgórskim  14 odbę­
dzie się jutro, o godz. 16, uroczy­
ste otwarcie Dni Ku ltury Chiń­
skiej połączone x wernisażem

chińskiej wycinanki ludow ej 
oraz spotkanie z radcą ku ltural­
nym  ambasady C h R L  w  Polsce. 
N a  zakończenie zaprezentowany 
zostanie film  Bernardo Bertoluc- 
ciego „Ostatni cesarz” . (mat)

Komunikat R PK  Kraków
Rejon Przew ozów  Kole iow vch  

w  K rakow ie infoirmuie. że w  
dniach od 3 do ? października 
88 r. nastąpiła zmiana w  kurso­
waniu następujących pociągów 
pasażerskich:
—  noc, rei K raków  Gł. Os. — 

W ieliczka Rynek cdi. godz. 
9.25. 10.50. 12.20 '13,20,. 13.50. 
14.20. Rozpoczynają bieg od 
stacti K raków  — Płaszów

—  noc. rei. W ieliczka Rynek — 
K raków  Gł. Os. nrzvi. a od z
8.19 10.42, 11.22. 12.12

—  poc. rei B ia d o lin y —  K raków  
Gł. Os. prsyi. godz. 10.08. K oń ­
czą bies na stacii K raków  —  
Plaszów

—  poc. rei. Dąbrowa Górn, — 
Ząbkow ice —  K raków  Gł. Os. 
przyj. aodź. 9.00

—  dcc. rei. W arszawa Wsch. — 
K raków  Gł. Os. o rzy i. godz. 
10.47

.—  poc. rei. Katow ic^ —  K raków  
Gł. Os. nrzy i godz. 11.45

—  poc. rei. Tunel —  K raków  Gł. 
Os. Drzyj. godz. 11.48. Kursuia 
przez stacie K raków  —  Olsza 
do stacii K raków  —  P łaszów  
z om inieciem  stacji K raków  
Gł. Os.

—  poc. rei. N iepołom ice —  K ra ­
ków  G ł Os. Drzyj, godz 13.43. 
Kończy bies na stacji K ra ­
ków  — Batowice

—  doc. rei. K raków  Gł. Os. —  
Podłeże cd i godz. 14.20. R oz­
poczyna bieg rtd staćii K ra ków
—  Batowice

—  doc. rei. K raków  Gł. Os. —  
Niepołom ice odj. godz 11.36. 
Bozooczyna bies od stacii 
K raków  —  P łaszów  i kursuje 
przez stacje K raków  — Olsza 
z om inieciem  stacii K ra ków  
Gł. Os.

Za wprowadzone zm iany Re.ion 
Przew ozów  K o le jow ych  w  K ra ­
kow ie przeprasza P .T . Podróż­
nych.

Dziennikowy dyżur telefoniczny na temat kredytów  odbył się s u- 
działem przedstawicieli PK O  w  K rakow ie- Elżbiety K ie ljan  — dyrek­
torki I I I  Oddziału i Stanisława Sułkowskiego — naczelnika W ydzia­
łu Oszczędności i K redytów  Ludności I Oddziału. Sądzimy, że dru­
kowane niżej odpowiedzi jakich nasi goście udzielali podczas dyżu­
ru zainteresują szersze grono Czytelników.

—  Potrzebuję pilnie ok. 70® 
tys. zł Sumę tę mógłbym spła­
cić w  ciągu 6 miesięcy. Czy m o­
gę taką kwotę pożyczyć w  PKO ?

—  P K O  udziela pożyczek go­
tówkowych jedynie w  wysokości 
6-krotnyc.h poborów miesięcz­
nych (renta, emerytura) zaintere­
sowanego, jednakże obecnie su­
ma ta nie może przekraczać 500 
tys. zł* Pożyczki te oprocentowa­
ne są w  wysokości 30 proc. rocz­
nie a spłacić je należy do 24 
miesięcy.

—  Otrzymałam mieszkanie spół­
dzielcze. N ie mam pieniędzy na 
kupno mebli. Kredytu dla m ło­
dych małżeństw nie możemy u- 
zyskać bo przekroczyliśmy ju i 35 
rok życia. Czy P K O  może u- 
dzielić ml kredytu, który byłby 
jak najmniej oprocentowany, bo 
oprocentowanie pożyczek gotów­
kowych jest dla mnie *a wyso­
kie?

—  Może pani otrzymać kredyt 
gotówkowy na zakup artykułów 
przemysłowych (i usług) w  wyso­
kości 6-krotnych poborów miesię­
cznych pani (renta, emerytura) 
lub męża. K redyt ten jest opro­
centowany na 28 proc., a spłacić 
go trzeba w ciągu dwóch lat. N i­
żej oprocentowanego kredytu nie 
może pani otrzymać.

—  M am y e łona kredyt dla 
młodych małżeństw. Teraz chcia­
łem uzyskać kredyt gotówkowy, 
lecc P K O  odmówiło ml. Czy słu­
sznie?

— Tak, nie można bow iem  o- 
trsymać nowego kredytu zanim 
nie zostanie spłacony poprzedni.

—  M ój syn jest absolwentem 
szkoły zawodowej. Od lipca br. 
(todjął pracę. Słyszałam, że mo­
że uzyskać kredyt na tzw. zago­
spodarowanie...

— Syn otrzyma taki kredyt je ­
śli: przez 6 miesięcy zatrudniony 
będzie w  zakładzie pracy ustalo­
nym przez wydział zatrudnienia 
stopnia wojewódzkiego, i jeśli u- 
zyska z tego zakładu zlecenie na 
udzielenie kredytu. K redyt jest 
nieoprocentowany i po przepra­
cowaniu w  tym zakładzie 6 lat 
jest umarzany. Obecnie kwota 
kredytu wynosi 50 tys. zł, w  naj­
bliższym czasie ma być jednak 
podwyższona do ok. 150 tys. zł

—  Ukończyłem w  br. stadia. 
Czy PK O  udziela kredytów  dla 
absolwentów szkół wyższych?

— Tak, są to dwa rodzaje kre­
dytów, Pierwszy, w  wysokości 
200 tys. zł (w  najbliższym czasie 
ma być podwyższony do ok. 300 
ty*, zł), tym  absolwentom, którsy

Kredyty PKO
podjęli po studiach pracę i  prze­
pracowali 6 m iesięcy w  zakła­
dach pracy lub w  m iejscowo­
ściach, w  których występuje de­
ficy t kadr z wyższym  wykształ­
ceniem. W ykaz tych zakładów i 
m iejscowości ustala co roku M i­
nisterstwo Pracy i Polityk i So­
cjalnej na wniosek wojewodów.

Drugi kredyt w  wysokości 100 
tys. zł, udzielany jest tym  absol­
wentom, którzy podjęli pracę ja­
ko nauczyciele na terenie w si i 
małych miast liczących do 5 tys. 
mieszkańców.

W  obu przypadkach kredyt nie 
jest oprocentowany i  po 6 latach 
w  zakładzie, który dał zlecenie 
na udzielepie kredytu, jest uma­
rzany

—  Buduję dom jednorodzinny, 
na który zaciągnąłem w  PK O  
kredyt. Czy będzie mi przysługi­
wało umorzenie jego części?

—  Będzie przysługiwało umo­
rzenie w  wysokości 20 proc. jeśli 
dom zostanie wybudowany i za­
siedlony w  ciągu trzech lat od 
daty otrzymania pozwolenia na 
budowę, a mieszkanie dotychczas 
zajmowane zostanie przekazane 
je go  dysponentowi

—  Założyliśm y spółkę z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Czy 
możemy zaciągnąć w  PK O  kłlku- 
m ilionowy kredyt Inwestycyjny?

—  K redyt taki m ożecie pań­
stwo uzyskać w  oddziale PK O , 
który prowadzi rachunek podsta­
w ow y spółki. K redyt jest opro­
centowany w  zależności od okre­
su spłaty, który jest ustalany od­
rębnie w  każdym przypadku.

—  Buduję dom I chciałbym za­
ciągnąć kredyt—

—  Przy  budowie domów moż­
liw e jest uzyskanie kredytów : —  
podstawowego (3 proc. w  stosun­
ku rocznym ) i  dodatkowych (9 
proc. i  15 proc. w  zależności od 
przekroczenia kosztu standardo­
wego budowy).

—  Teść zezw olił nam na prze­
budowę strychu na mieszkanie w  
domu będącym jego własnością. 
Czy otrzym am y kredyt na ten 
cel?

—  Tak. Muszą być jednak speł­
nione następujące warunki: oso­
ba przebudowująca strych stanie 
się prawnym  współwłaścicielem  
domu, w  wyniku przebudowy po­
wstanie m ały dom m ieszkalny o 
dwóch odrębnych, samodzielnych 
mieszkaniach i przedłożona zo­
stanie zatwierdzona dokumenta­
cja techniczna przebudowy.

—■ Czy określone są górne g ra ­
nice kredytu na budowę domu 
jednorodzinnego?

K redyt może być przyzna­
ny do wysokości planowanych

kosztów budowy domu pom niej­
szonych o wym agane dla uzyska­
nia kredytu środki własne inw e­
stora (20 proc. kosztu standardo­
wego).

—  Otrzym ałem  kredyt na budo­
w ę domu w  1983 r. jednak z 
braku pieniędzy budowy nie za­
kończyłem. Czy m ogę liczyć te ­
raz na kredyt dodatkowy?

—  Tak. Osoby, które uzyskały 
kredyt w  latach 1982— 85 i nie 
ukończyły dotąd budowy mogą 
uzyskać do 31 grudnia br. kredyt 
uzupełniający w  wysokości do 1 
m in zł, oprocentowany w  w yso­
kości 15 proc. Spłata tego m iliona 
następuje w  okresie 20 lat. W a­
runkiem  uzyskania kredytu jest 
zobowiązanie do zakończenia bu­
dow y i zasiedlenia domu do 31 
grudnia br. i oddanie dotychczas 
zajm owanego m ieszkania jego d y ­
sponentom.

—  Czy m ogę uzyskać kredyt na 
remont mieszkania w łasnościowe­
go?

— N a ten cel bank nie posia­
da specjalnych kredytów . M oże­
m y tu zaproponować jedynie k re­
dyt gotówkowy.

—  Jestem studentem I I I  roku. 
Mam książeczkę m ieszkaniową, 
lecz bez pełnego wkładu. Spół­
dzielnia domaga się jego uzupeł­
nienia. Czy mogę w  P K O  uzyskać 
pozyczkę, bo na pomoc rodziców  
nie mogę liczyć?

— Obecnie nic. M oże pan jed ­
nak uzyskać przyrzeczenie rek ­
tora o udzielenie takiego k redy­
tu. Przyrzeczen ie to jest udziela­

ne w  form ie zaświadczenia w y ­
danego przez rektora (m oże je  o- 
trzymać student w ykazu jący się 
dobrym i wynikam i w  nauce i 
znajdujący się w  trudnych w a ­
runkach m aterialnych). Zaśw iad­
czenie już w  dniu jego w ydan ia  
gwarantu je studentowi posiada­
nie wym aganego wkładu. Sam  
kredyt może pan uzyskać dopie­
ro po podjęciu pracy. M oże c® 
być udzielony do wysokości 
dwóch trzecich wym aganego 
wkładu i ty lko na m ieszkanie lo­
katorskie. Jest oprocentowany na
3 proc. rocznie i spłaca się go w  
ciągu 5 lat..

Uzyskanie pożyczki na uzupeł­
nienie wkładu do spółdzielni m ie­
szkaniowej przez inne osoby (nie 
studenci) m ożliw e jest w yłączn ie 
w  zakładach pracy.

—  Jestem w  trakcie budow y 
domu. Z łożyłem  wniosek o k re ­
dyt, został on p rzy ję ty , lecz po­
w iedziano m l w  banku, że k re­
dyt otrzym am  w  późniejszym  te r­
minie. K iedy  w ięc  m ogę spodzie­
w ać się pieniędzy?

—  Aktualn ie Centrala P K O  
Bank Państw ow y czyni starania
o przyznanie dodatkowych środ­
ków  na budownictwo m ieszkanio­
we. Oddziały P K O  po otrzym a­
niu tych środków będą udzie­
lać kredytów .

—  Czy kredytów  dla ludności 
udziela wyłącznie PK O ?

—  Istnieją jeszcze dwa banki 
kredytujące roln ictw o i rzem io­
sło —  Bank Spółdzielczy i Bank 
Rzemiosła.
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K R O N I K A l K R A K O W S K A
Tam gdzie dopłaty —  dwukrotnie wzrosła liczba biletów miesięcznych

N ie  w s z y s t k i e  z a k ł a d y  s ta ć  na d o to w a n ie  M P K
Od 1 października obowiązują nowe, znacznie wyższe opłaty za 

bilety miesięczne w  komunikacji miejskiej. Bilet na określone li­
nie normalne kosztował poprzednio 600, a obecnie 1500 złotych. 
O 1800 złotych podrożał natomiast bilet na wszystkie linie nor­
malne i od tego miesiąca kosztuje już 3 tysiące zł...

P rzy  wprowadzaniu podwyżki 
zaproponowano jednocześnie, aby 
wzrost kosztów pokrył zakład 
pracy. Zezwala na to m. in. u- 
chwała Rady Ministrów z 1982 ro­
ku (w  sprawie pracowniczych bi­
letów kolejowych i autobusowych
— wyjaśnienia w  „Materiałach in­
formacyjnych” Stowarzyszenia 
Księgowych z maja br.) i np. 60 
proc. ceny biletu miesięcznego 
pokryć może przedsiębiorstwo, a 
40 proc. pracownik. Może, ale nie 
musi. Jak więc tę sprawę rozwią­
zują zakłady pracy. Czy zdecydo­
wano się na dopłaty i w  jakiej 
wysokości? Czy wzrosło zaintere­
sowanie kupowaniem biletów mie­
sięcznych?

■  Zakłady Przemysłu Owocowo- 
-Warzywnego: — Dotychczas nie 
podjęta została w  tej sprawie de­
cyzja, więc w  październiku pra­
cownicy płacą za bilety w  pełnej 
wysokości. Rozważana jest jed­
nak możliwość wprowadzenia do­
płat, lecz musi to być poprzedzo­
ne rozeznaniem ile  będzie chęt­
nych i czy zakład na to stać.

■  ZPO „Vistula” : — Zdecydo­
wano, i i  dopłata wyniesie 50 proc. 
ceny biletu na określone linie 
normalne, czyli 750 zł, Tyle samo 
dofinansowania (czyli 750 zł.) o- 
trzyinają także ci, którzy kupują 
.bilet za 3 tys. zł. W październiku 
ponad 280 osób zdecydowało się 
na kartę za 1500 zł., a ok. 120 za
3 tys. (poprzednio od 150—200 osób 
korzystało z kart).

■  ZPC „W awel” : — Zakład do­
płaci różnicę między starą i nową 
ceną w  przypadku biletów na o- 
kreślone linie (w  przypadku kart 
za 3 tys. trzeba umotywować ko­
nieczność korzystania z nich przy 
dojazdach do pracy).

■  Zakłady Przemysłu Tytonio­
wego: — Na razie nic będzie żad­
nych dopłat.

■  „Kabel” : — Zapadła decyzja o 
dopłacaniu 900 zł. każdemu bez 
względu na cenę biletu (do bile­
tów strefowych M PK  — 60 proc.). 
W  październiku przedsiębiorstwo 
wyda na ten cel ok. 890 tys. zł.

■  Spółdzielnia ,.Florina” : — Na 
ten miesiąc udało się jeszcze ku-

Jutro giełda pracy w  godz. od 10 do 14

Poszukiwani dozorcy, sprzedawcy, 
pomoce kuchenne

Wydział Zatrudnienia i Spraw Socjalnych Urzędu Miasta zorga­
nizował kolejną giełdę pracy. Odbędzie się ona jutro w  sali Klubu 
Międzynarodowej Prasy ł Książki przy pl. Centralnym 1 — w  go­
dzinach od 10 do 14.

W  giełdzie weźmie udział pięć zakładów: Huta im. Lenina, K ra ­
kowska Dyrekcja Zieleni oraz ..Społem” , Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Mieszkaniowej i RSW „Prasa—Książka—Ruch”  (trzy ostatnie 
7, dzielnicy Nowa Huta); Przygotowano w  sumie kilkaset miejsc 
pracy, w tym dla osób chcących podjąć się zajęć w niepełnym w y­
miarze godzin. „Ruch" poszukuje m. in. sprzedawców do kiosków 
(20 osób) i sprzedawców do roznoszenia prasy, „Społem”  — po­
mocników kuchennych (40), sprzedawców (60), i robotników niewy­
kwalifikowanych, a PGM  — dozorców (możliwość otrzymania 
mieszkania po okresie sprawdzającym), a także dekarzy, malarzy, 
murarzy, ślusarzy i inspektorów nadzoru.

Na miejscu będą przedstawiciele służb pracowniczych, którzy 
udzielą dokładnych informacji dotyczących wa.runków pracy 
i płacy. (ja«)

Coraz łatwiej kupić boazerię, 
a gdzie znaleźć stolarza
Kto ehciał wymienić w mieszkaniu stolarkę okienną, zamówić 

nietypowy mebel, czy odnowić wiekową komodę, ten wie, że na 
rynku usług stolarskich na wykonanie zlecenia czeka się parę 
miesięcy. Dlaczego tak jest? — i  tym pytaniem zwracamy się do 
przedstawicieli Cechu Rzemiosł Drzewnych w  Krakowie (600 za­
kładów, 2,4 tys. pracowników).

—  Będzie jeszcze gorzej — opi­
nia prezesa Cechu Mieczysława 
Kominowskiego brzmi jednoznacz­
nie. — Ilość rzemieślników zrze­
szonych w Cechu utrzymuje się, 
ale coraz w ięcej specjalności za­
czyna zanikać. Do takich inożna 
zaliczyć: tokarstwo w  drewnie, ko- 
łodziejstwo, bednarstwo, pozłotni- 
ctwo, modelarstwo oraz konserwa­
cję przedmiotów użytkowych i ar­
tystycznych.

— Także największa z naszych 
branż — stolarstwo — przeżywa 
regres. Jest on spowodowany m. 
in. brakiem lokali o dużej kuba­
turze. Zwalniane przez odchodzą­
cych na emeryturę rzemieślników 
pomieszczenia są zabierane często 
na inne potrzeby. Startująca w 
tym zawodzie osoba — mówi kie­
rownik Biura Cechu Krystyna 
Szczepanik — staje przed trzema

barierami: brakiem kapitału, lo­
kalu i oprzyrządowania. Gdy je­
steśmy przy tym ostatnim dener­
wuje nas pewien paradoks. Jeśli 
rzemieślnik zakupi w firm ie pań­
stwowej maszynę, to uzyskuje ulgę 
inwestycyjną. Gdy nabędzie ją od 
prywatnego producenta tych u- 
rządzeń, ulga nie przysługuje. Gdy­
by urządzenia stolarskie leżały na 
sklepowych półkach, to może da­
łoby się to zrozumieć. A  przecież 
nie leżą.

W tej sytuacji, gdy na dodatek 
z zaopatrzeniem jest krucho, w 
branży rozwijają się głównie; sto­
larstwo w  zakresie produkcji bo­
azerii, listew i parkietu, gdzie naj­
łatwiej o duże zyski oraz wyrób 
artykułów do domu, przy którym 
można bazować na surowcu odpa­
dowym. A le nawet odpady nieła­
two uzyskać. (s)

Jest lepiej niż było

Efekty akcji „RYNEK“
W ydział do walki z Przestępczością 

Gospodarczą WUSW przeprowadził 
w  Krakowskiem kolejną akcję kon­
trolną pod kryptonimem „R YN E K ” . 
Objęto tymi działaniami 209 pla­
cówek handlowych. 47 gastrono­
micznych i 138 pojazdów dostaw­
czych. Ponadto ekipy inspekcyjne 
były 20-krotnie na różnych placach 
targowych i w 34 mieszkaniach, 
gdzie poprzednio funkcjonowały 
meliny nielegalnej sprzedaży alko­
holu.

Jak nas poinformowano efekty o- 
statniej akcji pozwalają na stwier­
dzenie, że sytuacja w  handlu uleg­
ła poprawie. Mniej bowiem zano­

towano przypadkóV spekulacji i 
rzadsze są fakty ukrywania atrak­
cyjnych towarów pod ladą: 
przykładowo — zakwestionowano 
wyroby wartości 1,121 tys. zł, które 
były przedmiotem sprzedaży spe­
kulacyjnej. A  oto inne liczbowe 
wyniki ostatnich działań m ilicyj­
nych: wszczęto 25 postępowań kar­
nych — w tym 9 właśnie o spe­
kulację. W. trybie przyspieszonym
odpowiadało przed sądami 8 zatrzy­
manych osób i tyleż ssrao wnio­
sków skierowano na wokandę ko­
legiów ds. wykroczeń. Mandatami 
ukarano 78 osób, które zapłacą 
łącznie kwotę 132 tys. zł — a więc 
w  sumi« nie tak wielką. (t)

pić bilety po starej cenie, a w  
sprawie ewentualnego dofinanso­
wania wypowie się Zarząd Spół­
dzielni.

■  Krakowskie Zakłady Arma­
tur: — Do tej pory dokładano 
tylko do biletów strefowych MPK, 
a od października także do „m iej­
skich”  —. 60 procent zakład (40 
proc. pracownik). Z kart korzysta 
prawie 800 osób.

■  PHU „Otex” : _  Na razie nie 
podjęto żadnej decyzji w  tej spra­
wie.

■  Przedsiębiorstwo Produkcji i 
Montażu Urządzeń Elektrycznych 
„Elektromontaż-2” ; — Obecnie 270 
osób korzysta z biletów miesięcz­
nych. Wszyscy otrzymają równo 
po 900 złotych dofinansowania.

■  „Budostal-7” : — Dotychczas 
przedsiębiorstwo nie kupowało bi­
letów miesięcznych (nie ma także 
rozeznania ile osób zechce z nich 
korzystać). Jest propozycja, aby 
zakład dołożył 60 proc., ale na ra­
zie trzeba kupować nadal na wła­
sną rękę — płacąc pełny koszt.

■  „Społem”  śródmieście: — Na 
razie ustalono, iż do miejskich 
kart za 1500 i 3 tysiące złotych 
spółdzielnia nie będzie dopłacała

(musi być rozeznanie, czy będzie 
na to firmę stać).

■  Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego „Krakbud”  — 
ostatecznej decyzji jeszcze nie pod­
jęto, a więc pracownicy kupują 
karty w  miarę własnych możli­
wości.

■  Krakowska Spółdzielnia O- 
grodniczo-Pszczelarska: — W  paź­
dzierniku każdy ponosił pełny 
koszt karty i sporo osób zrezyg­
nowało. W przyszłym miesiącu 
spółdzielnia najprawdopodobniej 
dofinansuje bilety za 1500 złotych.

Z tej krótkiej sondy widać, iż 
nakłady coraz oszczędniej gospoda­
rują własnymi pieniędzmi, a de­
cyzje o dofinansowywaniu poprze­
dzone są rozeznaniem co do możli­
wości przedsiębiorstwa. W wiciu 
firmach, które stwierdziły, że je 
na to nie stać obserwuje się, iż 
pracownicy rezygnują z kart, gdyż 
„taniej będzie gdy korzysta się z 
biletów jednorazowych” . Tam 
gdzie wprowadzono dopłaty liczba 
pracowników korzystających z 
kart zwiększyła się nawet ponad 
dwukrotnie. Trudno więc będzie 
przewidzieć, czy te przedsiębior­
stwa, które się na to zdecydowa­
ły podołają wydatkom w  kolej­
nych miesiącach. (jas)

Trzy szkoły, sekcje sportowe, dom kultury

Ponad 2,5 ty s . inw alidów  słuchu
Oddział Wojewódzki Polskiego 

Związku Głuchych skupia blisko 
tysiąc członków, a sprawuje opiekę 
nad ponad 2,5 tys. inwalidów słu­
chu. Około 500 dzieci skorzystało 
z możliwości leczenia w  Poradni 
Rehabilitacji dla Dzieci 1 Mło­
dzieży mieszczącej się przy ul. Ło­
bzowskiej. W siedzibie Związku 
przy ul. św. Jana działa m. in. 
Dom Kultury, a w  nim koło PTTK , 
klub filmowy, fotograficzny, fila ­
telistyczny itd. Przy Oddziale Wo­
jewódzkim jest klub sportowy z 7 
sekcjami, m. in.: piłki nożnej i 
siatkowej, lekkoatletyki i narciar­
stwa.

W  zakładzie szkoleniowo-wycho­
wawczym w Pcimiu pracuje obec­
nie — jak dowiedzieliśmy się od 
prezesa OW PZG Marka Mazurka

Kolej w skali 1:120
Wiele modeli lokomotyw, wagonów, 

makiety kolejowe (z wiernym odwzo­
rowaniem układów kolejowych), sy­
gnalizację świetlną, różnego ro­
dzaju urządzenia, itp. — wszystko 
oczywiście w  miniaturze — można 
zobaczyć na wystawie „30 lat ber­
lińskich kolejek T T ” , która została 
zorganizowana w D KK przy ul. 
św. Filipa 6 przez Krakowski Klub 
Modelarzy Kolejowych. Wystawę 
przygotowano z okazji jubileuszu 
zakładów VEB Berliner TT-Bahnen 
z NRD, produkujących modele ko­
lejowe w  skali 1:120. Ekspozycja 
czynna będzie do 9 października w  
godzinach od 10 do 19. (o)

Wystawa malarstwa 
w Myślenicach

Blisko 60 prac zaprezentowanych 
zostanie dziś na ogólnopolskiej po­
plenerowej wystawie malarstwa 
„Myślenice — Zakliczyn 1988” . W 
sierpniowym plenerze wzięło u- 
dział ponad 20 artystów malarzy, 
m. in.: Anna Bogdanowicz, Joan­
na Budyń-Kamykowska, Anna 
Drozd, Julia Elis, Antoni Kawałko, 
Irena Stabryłowa, Janusz Trzebia­
towski, Katarzyna Ławeczko i Da­
nuta Chmielarska (z Krakowa, Ło­
dzi, Katowic, itd.). Otwarcie w y­
stawy nastąpi o godz. 12 w  M iej­
skim Domu Kultury w  Myśleni­
cach, a prace będzie można oglą­
dać do 25 października. (o)

— ok. 220 osób, w  tym ponad po­
łowę stanowią inwalidzi słuchu, 
którzy właśnie tu mogą zdobyć za­
wód. W Krakowie pracują także 
trzy szkoły: podstawowa przy ul. 
Spadochronowej i zawodowe przy 
pl. Matejki i ul. Dietla (kształcą 
krawców, kaletników, ślusarzy, 
dziewiarzy, tkaczy).

W  minioną sobotę * okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Głuchego w 
Nowohuckim Centrum Kultury od­
była się uroczysta akademia, w  
której wziął m. in. udział wice­
prezydent Jan Nowak. W  je j trak­
cie zasłużonych członków Związku 
udekorowano odznakami „Za pracę 
społeczną dla m. Krakowa” . W  pi­
wnicy przy ul. św. Jana 18 o- 
twarto także wyremontowaną wła­
snymi siłami kawiarenkę, nato­
miast wczoraj odbyło się otwarcie 
I I I  Ogólnopolskiej Wystawy Filate­
listycznej, w  której biorą udział 
wystawcy m. in. z Łodzi, Tarnowa, 
Wrocławia i  Krakowa. (jas)

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

^  Koło Krośnian zaprasza 4bm, 
na spotkanie z członkami Zarządu 
Stowarzyszenia Miłośników Ziemi 
Krośnieńskiej (informacja o tego­
rocznych Dniach Krosna). Spotka­
nie w  budynku „N afty”  przy ul. 
Lubicz 25.

Teatr Bagatela, Instytut Fran­
cuski i Studio Muzyki Elektron! 
cznej w  AM  zapraszają dziś na 
prezentację dorobku naukowego i 
artystycznego studia GRAME * 
Lyonu. Pierwsza część prezentacji
o godz. 13 w sali 214 Akademii Mu­
zyczn i, natomiast o godz. 20 w  
„Bagateli”  — koncert muzyczny. 
Wstęp wolny

4  W Dworku Białoprądnickim 
przy ul. Papierniczej do 6 bm. czyn­
na jest wystawa fotografii chiń­
skiej.

Do T października trwa w y­
stawa pokonkursowa malarstwa pt. 
„Tajemnice Krakowa”  w  salach w 
Rynku Podgórskim 1.

^  Teatr „Stygmator”  ogłasza 
nabór młodzieży uzdolnionej aktor­
sko (od 16 do 25 lat). Rozmowy 
kwalifikacyjne odbędą się 3 i 17 
bm o godz. 16 w  D KK przy ulicy 
św. Filipa 6.

Najczęściej źle ustawione światła
W  minioną sobotę po raz kolej­

ny Wydział Ruchu Drogowego 
WUSW wspólnie z „Polmozby- 
tem”  przeprowadził akcję bezpła­
tnego świadczenia usług diagnosty­
cznych w  stacji przy al. Pokoju.

W  ciągu pięciu godzin z możli­
wości tej skorzystało ponad 360 
kierowców, a pierwszy z nich zja­
w ił się już •  godz. 4.30. Najwięcej 
uwag dotyczyło ustawienia świa­
teł (w  ok. połowie samochodów), a- 
naliza spalin wykazała natomiast, 
iż zdecydowana większość pojaz­
dów mieści się w  normach, choć 
zdarzyło się, że dla 3-miesięcznego 
„fiata 126p”  zabrakło skali.

Akcja była wprawdzie bezpłatna, 
ale z wolnych datków od kierow­
ców uzyskano 44 tys. złotych. Pie­
niądze te (razem z zebranymi w 
podobnej akcji sprzed dwóch ty­
godni) przeznaczono zostaną na u-

1988
PAŹDZIERNIK

Poniedziałek

Teresy

jutro
Igora

UWAGA, 
KIEROWCY 

i PRZECHODNIE!

Widzialność ra­
no lokalnie ogra­
niczona. Warunki 
drogowe dobre.

Sytuacja blo- 
meteorologleznm 
korzystna.

Dyżury

fundowanie książeczki mieszkanio­
wej dla wychowanka Domu Dzie­
cka nr 10. (jas)

Z kroniki wypadków
Na ul. Madei, kierujący (bez pra­

wa jazdy) motocyklem „m i”  16- 
-letni Rafał W. stracił panowanie 
nad kierownicą i uderzył w  drze­
wo ponosząc śmierć na miejscu. 
Pasażer Marcin S. lat 13, zam. ul. 
Wyżynna doznał ogólnych obrażeń. 
^  W  Krzeszowicach na ul. Zbic- 
kiej 4 w  mieszkaniu Wiesława P. 
wybuchł pożar, którego przyczyną 
było zwarcie w  telewizorze. Spło­
nęło wyposażenie, a także stolarka 
w sąsiednich mieszkaniach. Straty 
wynoszą ok. 1# min zł. A  Ła- 
zanowie 14 spłonęła suszarnia ty ­
toniu. Straty szacuje się na 400 ty­
sięcy złotych.

APTEKI: Rynek Główny 42 — 
tel 22-23-71. Długa 88 -  tel 
33-42-90. Krakowska 1 — tel 
22-19-98, Pstrowskiego 94 -- tel.

i-69-50, Kozłówka — tel. 55-51-87, 
Kazimierza Wielkiego 117 — tel 
37-44-01, Centrum C, bl. 8 — tel. 
44-17-19, Centrum A  — bl. 3 — 
tel. 44-17*36, Skawina, Ogrody 
101, Myślenice, Żeromskiego 10, 
Krzeszowic* Sułkowice. Wieliczka. 
Alwernia. Proszowice, Dobczyce. 
Gdów Niepołomice 

PU N KT INFORMACJI APTECZ- 
NEJ: 11-07-65 - -  czynny w  godz.
8—15. Po godz. 15 informacji udzie­
lają apteki dyżurne.

POGOTOWIE RATUNKOW E 
Łazarza 14: 999 -  wezwania do 

wypadków zachorowania i przewo­
zy 22-29-99 centrala: 82-36-0#. 
Lotnisko Balice: 11-19-99 Rynek 
Podgórski 66-69-99. Nowa Huta: 
44. 49.99. Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39-99. Białoprąd 
nicka 8 34-39-99 Skawina: 099 
76-14-44, Prokocim, Teligi: S5-59-99. 
Wieliczka: 78-12-89 alarmowy 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice} 99 
206-20 Proszowice: 9 Jerzmano­
wice: 384. 4a Niepołomice: 198
21-02-09 Iwanowice: 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
W IA : 22-05-11 -  czynna całą dobą.

SZPITALE 
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

GU URAZOWEJ — Trynitarska 4, 
CHIRURGU DZIECI — Prądnicka 
35, OKULISTYCZNY — Witkowice, 
LARYNG O LO G ICZNI, UROLOGI­
CZNY — Nowa Huta, M YŚLENI­
CE, Szpitalna 2, PROSZOWICE, 
Kopernika 2; inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
U FAN IA : 988 — czynny w  godz. 
14—19.

TELEFON ZAU FAN IA ! 3S-71-37
czynny w godz. 16—22 

DOMOWA POMOC LEKARSKA,
tel. 55-56-64 — czynna w godz.
9—20.

NAGŁA POMOC LEKARSKA -  
lekarzy specjalistów, tel 86-80-00.
— czynna w godz 9—21.30 

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY. KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY) tal
12-20-38 i 12-41-64 ~  czynny w  
godz. 8—22 (wizyty domowe).

TELEFON INFORMACYJNY IN ­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60, 
czynny w  godz. 10—11.

TELEFON D LA RODZICÓW:
22-02-16 — czynny w  godz. 14—18. 

POMOC DROGOWA PZM, Ka
wióry 3, tel. 37-55-75 — czynna w 
godz. 7—22.

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG plus pielęgniarki)
— tel. 66-30-00 czynna w  godz
11—17.

SPÓŁDZIELNIA PR AC Y  PSY­
CHOLOGÓW: Sołtyka 9 — teł.
21-54-14, czynna w  godz. 10r—18.

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
N IA  LEKARSKA: diagnostyka 
ultrasonograficzna, ul. Sienna 14/5a 
czynna w godz. 15—22.

HAGOS — Pomoc doraźna pie­
lęgniarki (dyżury nocne), masa­
żyści — tel. 66-83-15, erynny w godz. 
9—20.

INFORMACJA O USŁUGACH — 
teL 930 -  czynna całą dobę.

BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH, Grodzka 65, tel. 22-53-44, 
w. 24, czynne w godz. 12—16.

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
W YM  — 66-39-81 czynny w  godz.
16—20.

Teatry
STU — 19.15, 21: „Audiencja V " 

(o godz. 21 wersja angielska).

Kino

KIJÓW: „Piraci" (tun.-fr. 12 1.)
- 15.45, „Imię Róży” (RPN-wł. fr. 

18 1.) — 18, „Samotny wilk McQua- 
de” (USA 18 1.) — 20.30 — przed- 
ptemiefa, KU LTU RA: „Kopalnie 
króla Salomona” (USA 12 1.) — 10,
12, 14, „C.K. Dezerterzy” (poi. 18 
1 cz. I  i II) — 16, 19. M IKRO: 
„Harry Angel”  (USA 18 1.) — 16, 
18, 20, PASAŻ: bajki — 12, „Poże­
gnanie z A fryką” (USA 12 1.) -
9.15, „Psy wojny” (USA 18 1.) —
13, 15, 17, 19, ŚWIATOWID: „Bez 
grzechu” (poi. 15 1.) — 15.30, „Most 
na rzece Kwai”  — 17.15, „Dzika 
namiętność” (USA 18 1.) — 20, 
ŚWIT: „Commando” (USA 15 1.) —
16.30, 18,30, „Betty” (fr. 18 1.) — 20
— film  z pogranicza, UCIECHA: 
„Dzieci gorszego Boga” (USA 15 1.)
— 15.45, 20.15 „Bez litości”  (USA 
18 1.) — 18, W ANDA: „Kogel mo- 
gel”  (poi. 12 1.) — 15.45, „Kingsajz”  
(poi. 12 1.) — 20, DKF — 18, W AR­
SZAWA: „Rozkaz 027” (kor., 15 1.)
— karate) — 16, „Zabij mnie glino” 
(poi. 18 1.) — 18, „Robocop — su­
per glina” (USA 18 1.) — 20.15 — 
przedpremiera, WOLNOŚĆ: „Łabę­
dzi śpiew” (poi. 18 1.) — 16, 18, 20
— Repliki Gdańskie, VIDEOKINO 
(Mikołajska 2): „Krzyżacy”  (poi. 
b.o.) — 10.30, „Dzieje grzechu”  (poi. 
18 1.) — 13.30, „Cudzoziemka” (poi. 
15 1.) — 16, ZWIĄZKOWIEC — 
KINOTEATR: „Dyliżans” (USA 12
1.) — 16, 18, 20.

Telewizja
PROGRAM I

16.20 Program dnia, DT. 16.25 
Luz — program nastolatków. 17.15 
Teleexpress, 17.30 Prosty rachunek.
17.40 Studio Sport (po Igrzyskach 
Olimpijskich w Seulu). 18.30 Labo­
ratorium, 18.50 „Telespotkania” — 
represje, 1937 — „Obrońca Siedow”.
19.10 10 minut — program publi­
cystyczny. 19.20 Dobranoc — Kotek 
Hau. 19.30 Dziennik telewizyjny.
20.00 Jutro, pojutrze, za tydzień. ,
20.05 Teatr Telew izji — Aleksander 
Gelman „Ławeczka”. 21.30 Dylema­
ty. 22.00 Jazz Jamboree ’87 — trio 
Pedersen — Mikkełborg — Knud- 
sen. 22.30 Rozmyślania prof. Maria­
na Stępnia. 22.40 DT -*■ komen­
tarze.

PROGRAM H
17.55 Program dnia. 18.00 Kro­

nika. 18.30 Antena „2” na najbliż­
szy tydzień. 18.50 Ojczyzna — pol­
szczyzna. 19.05 Galerie świata 
„Trzej malarze” (1) — „Bruegel”
— film  dok. prod. angielskiej. 19.30 
Po „Warszawskiej Jesieni”  — X X X I 
Festiwalu Muzyki Współczesnej.
20.00 Gwiazdy mocnego uderzeń:a
— Wojciech Skowroński. 20.45 
Osądźcie sami. 21.30 Panorama 
dnia. 21.45 „Pole niczyje”  (1) — 
film  TP. 32.45 Wieczorne wiado­
mości. 22.50 „Rozmowy o cierpie­
niu’*.

Redakcja nie odpowiada za zmiany 
wprowadzone w ostatniej chwili.

Jeździmy na pamięć

Zaskoczyły nas zakazy na I obwodnicy
Od dwóch dni obowiązuje nowa organizacja ruchu w centrum 

Krakowa, wprowadiająea na niespotykaną dotychczas skalę, ogra­
niczenia w  poruszaniu się i parkowaniu samochodów. Jakie uwagi 
formułowane na gorąco mają funkcjonariusze MO, którzy od pier­
wszych godzin wprowadzenia zmian nadzorowali ruch w miej­
scach newralgicznych?

W  ich imieniu opinie przekazał 
nam por. Józef Gawlik z Wydzia­
łu Ruchu Drogowego WUSW. Na 
wstępie zastrzegł, że po dwu zale­
dwie dniach i to wolnyeh od pra­
cy — kiedy rnch w  centrum słab­
nie — trudno pokusić się nawet •  
wstępną ocenę. Można mówić tylko
o ogólnych spostrzeżeniach.

A  więc uwaga pierwsza — że 
kierowcy, zwłaszcza krakowscy, je­
żdżą na pamięć. Na temat wpro­
wadzanych zmian rzeczywiście pi­
sało się dużo w  gazetach, mówiło 
w  radiu i telewizji; w  kioskach 
„Ruchu” jest w sprzedaży nawet 
specjalny informator i nikt nie mo­
że tłumaczyć się zaskoczeniem. 
Tymczasem, szczególnie często, mu­
sieli funkcjonariusze ingerować na 
pierwszej obwodnicy — przy pla­
cu Matejki i na ul. 1 Maja, gdzie 
zapędzali się kierowcy mimo zna­
ków zakazu ruchu.

Dużym zaskoczeniem są te i za­
kazy skrętu w lewo 7 placu Ma­
tejki w  ul. Iw. Filipa, z Westerplat­
te w  Basztową i z ai. Słowackie­
go w  Krowoderską orai zmiany

kierunków ruchu — przykładowo 
w ul. Szlak.

W  sobotę i niedzielę zwracano 
tylko uwagę, ale w strefie „B ”, 
gdzie jak wiadomo, w licznych 
miejscach ustawione są znaki za­
kazu zatrzymywania, a prawo w ja­
zdu mają tylko posiadacze t  iden­
tyfikatorem „B ” „karnie”  odholo— 
wywano samochody na strzeżone 
parkingi. Zauważono również, że 
wielu posiadaczy identyfikatorów 
wystawia je w miejscach mało wi­
docznych i zatrzymuje się na uli­
cach, gdzie obowiązują znaki za­
trzymywania się — co również gro­
zi kosztownym i przymusowym ho­
lowaniem na strzeżony parking.

W  niektórych pojazdach inwa­
lidzkich funkcjonariusze MO zauwa­
żyli brak za szybą ważnej legity­
macji inwalidzkiej, która dopiero 
łącznie ze znaczkiem uprawnia do 
swobodnego poruszania się w trzech 
strefach.

Sądzimy, że nieco więcej konkre­
tnych uwag przekażemy czytelni­
kom za tydzień. (jak)
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Kolorowo w ekstraklasie
Fatalną wprost skuteczność wykazali w m iniony weekend piłkarze 

pierwszej ligi. W 10. kolejce spotkań strzelili łącznie... 12 goli. W ię­
cej pracy od bramkarzy mieli... sędziowie, którzy pokazali fu tb o li- 
stom aż 20 żółtych kartek. Czerwony kartonik zobaczył gracz Szom­
bierek Szeioczyk. Z  kwartetu drużyn, które już w najbliższą środę 
rywalizować będą o awans do 11 rundy europejskich pucharów n a j­
lep iej zaprezentowali się katowiczanie, którzy jako jedyni odnieśli 
zw ycięstw . Smutne m iny po meczu z O lim pią m ie li sympatycy 
Wisły. Ich pupile stracili gola w.„ ostatniej m inucie spotkania.

Drugoligowe derby Małopolski zakończyły się sensacyjnie, H utnik  
rozgrom ił w Dębicy Ig loopol 3:0. Czyżby krakow anie  zam ierzali 
%vłączyć się do walki o ekstraklasę? ( f i l )

Zgubiony punkt
Wisła —  Olimpia 1:1 (0:0)

Bramki: Świerczewski (54) —  
Najtkowskl (90). Sędziował T. 
Diakonowicz z Warszawy. W idzów 
ok. 8 tys. Żółte kartki: Małek. 
Mazurkiewicz, Jarlaczyk.

W IS ŁA ; Maśnik — Bożek. M a­
łek (46’ ) Motyka Karbownlczek. 
Giszka — Moskal. Wójtowicz. 
K la ja  Jelonek — Świerczewski. 
Strojck (90* Wołowlcz).

O L IM P IA : Paciorkowskl —  Mo- 
IpwsW (75 Siebert) Ducbowskl. 
Skrobowskl, Jarlaczyk —  Borów­
ko. Brzeczek, Mazurkiewicz — 
Dukiewicz Najtkowskl. Filipczak 
(58 Siwa).

Trzeba mieć Decha, aby stracić 
bramkę i ounkt w  ostatnie! m i­
nucie meczu A le  utrata bramki 
przez krakowian nie miałaby wa­
si minktu mistrzowskiego edvbv 
wcześniej nie zmarnowali oni co 
naimniel trzech idealnych nozvc1i 
strzeleckich. Już bowiem w  30 
min Strofek w  dogodne 1 svtuac1i 
zdołał iedvnie orzeegzaminować 
ParlorkowsklcKO. strzielaiac nie­
zbyt orecvzv1nie.

Po słabiutkiej pierwszej odsło­
nie, w  drugiej era nabrała ru*

mieńców. WIślacy zaczęli tx>czv- 
na^ sobie śm ielej: w  51 min... w  
odstepie kilkunastu sekund nie­
celnie strzelali na bramkę noz- 
nańska: Bożek i Jelonek. Dopiero 
w  54 min. no rzucie wolnym  M o­
skala z okolicy kornerowej cho­
rągiewki nilke orzejał na głowę 
Św ierczewski I było 1:0. W 72 
min. Moskal orzeorowadził rajd 
orzez Dół boiska i mógł podwyż­
szyć wynik na 2:0 ale trafił oił- 
ka w  wybiega iacego bramkarza 
ryw ali W  83 min Strojek niemal 
z tego samego miejsca co przed­
tem Moskal zacentrował lecz tvm 
razem Świerczewski źle trafił gło­
wa w  oiłke i orzeszybowała ona 
nad ooorzeczka.

W  ostatniej minucie gry. kiedy 
wydawało się, że gospodarze 
zainkasuia obydwa ounktv nasta- 
oiła w tym meczu druga mroźna 
kontra O lim pii i nie obstawiony 
Siwa or^elobował obrońców kra­
kowskich wykładając piłkę na 
głowę Najtkowskiemu T e n w i­
dząc. ie  bramka jest ousta. po 
wybiegu Maśnika, nie miał kłopo­
tów ze zdobyciem w yrównującej 
bramki. (JAF )

B ra w a  dla „ h u t n i k ó w " !
Igloopol —  Hutnik 0:3 

( 0 : 2 )

Bramki strzelili: W aligóra 2 
(14, 74), Kowalik (26). Sędziował 
W. Karolak (Łódź). W idzów  ok. 2 
tys.

IG LO O .'O L : Kłak —  Zieliński, 
Zub, Glerałka, Radoń — Nalep­
ka, Makuch, Bieszczad (59’ 
Kruk) —  Kucharski, Liedtke. 
Cebula.

H U T N IK : Kw iatkowski — W a-
lanklewicz, Wesołowski, W ę­
grzyn. Tyrka — Bukalskl, K o­
walik, Sermak, Kraczkiewioz (89’ 
Kot) — W aligóra (88* Zięba), K a­
sztelan.

Goście zaprezentowali się z 
z jak najlepszej strony. Bezlito­
śnie obnażyli braki gospodarzy, 
zwłaszcza w drugiej linii. Obroń­
cy krakowscy z łatwością likw i­
dowali chaotyczne ataki dębiczan, 
po czym wyprowadzali szybkie 
kontry głównie za s,prawą Kracz- 
kiewicza. Brylował on od począt­
ku meczu. Gospodarze pozosta­
w ili go jednak bez żadnej asysty 
Równie dobrze spisywali się Ka­
sztelan i W aligóra Ten ostatni 
wykazał strzelecki instynkt, dwu" 
krotnie zaskakując Kłaka. Z dę­
biczan tylko Cebula stanowił za­
grożenie dla rywali. W  37 min. 
jego dokładnego podania nie 
wykorzystał Kucharski, a w  88 
min. Kruk. (car)

I  L IG A

Ruch —  Legia  1:0 (0:0). Bram­
ka: Szuster (57).
Stal —  Górnik Zabrze 0:0. 
Pogoń —  W idzew  1:1 (1:0).
Bramki: Putek (39* aamob.) —  
Chodakowski (66).
Lech —  Górnik W ałbrzych
1:1 (1:0). Bramki: Araszkie- 
w icz (45) —  Sobczyk (52). 
G K S  Jastrzębie —  Śląsk 2:0 
(1:0). Bramki: Kuśmierski (17), 
Swendera (78).
Jagiellonia —  Szombierki 1:0
(1:0). Bramka: Głembocki (31) 
ŁK S  —  G KS Katow ice 0;2 
(0:1). Bramki: Kapias (2b\ 
Nawrocki (90).

1. G KS Katowice 10 18 16—  4
2. Górnik Z. 10 17 22—  0
3. Ruch 10 16 l l f -  5

4. Legia 10 13 12—  8
5. Jagiellonia 10 12 8—  7
6. Lech 10 11 13—  9
7. ŁK S 10 11 12— 12
8. Stal 10 9 11— 12
9. Olimpia P. 10 9 10— 13

10. W idzew 10 8 8— 10
11. Pogoń 10 8 11— 15
12. Szombierki 10 7 15— 19
13. Śląsk 10 7 6— 11
14. W :sla 10 6 11— 17
15. G K S  Jastrz. 10 4 4— 11
16. Górnik W. 10 4 6— 14

H L IG A  —  grupa I

Slęza — Zawisza 4:3, Górnik 
Pszów —  Radomiak 2:0, Piast 
G liw ice —  Piast N. Ruda l -2, 
Bałtyk — Stilon 0:2, Polonia — 
Moto Jelcz 1:1, Zagłębie W ał­
brzych — Arka 4:0, Chemik — 
Odra W odzisław 3:0, Zagłębie 
Lubin — Gwardia 1:0.

W  tabeli prowadzi Zagłębie L. 
16 pkt. przed Piastem N. Ruda 
14 pkt. i Zawiszą 13 pkt.

n  L IG A  —  grupa I I

Stal Rzeszów —  Lechia 3:2, 
Zagłębie — Stal St. W ola 1:0, 
Górnik Łęczna —  Stomil 1:0, 
Karpaty — A v ia  1:0, Boruta —  
Górnik Knurów 1:1, G K S  Beł­
chatów —  M otor 0:0, Broń —  
Resovia 1:0.
1. Zagłębie 10 14 11—  3
2. Stal Rz. 10 13 15— 10 

Stal St. W ola 10 13 15— 10
4. Hutnik 10 13 14—  9
5. Motor 10 12 12— 5
6 Igloopol 10 12 12—  9
7. Górnik K. 10 12 1 1 -  9
8. G KS Bełchatów 10 11 5 - 5
9. Avia  10 10 9— 8

io  io a — 1410. Karpąty
11. Resovia
12. Lechia
13. Boruta 
14 Broń
15. Stomil
16. Górnik Ł.

10
10
10
10
10
10

7— 10 
9— 12
3—  8
8— 14 
8— 14
4— 14

D U ŻY  LO TE K
I  los.: 1 25 32. 39 41. 47. 

I I  los.: 2, 20. 21, 38. 48. 49.

A  W A W E L  —  S T A L  Sanok 
t : l  (1:1). Bramki: Sippelius (23). 
Byrski (82) — Marud (26). N ie­
w iele brakowałoby, a gospodarze 
straciliby punkt. Na szczęście dla 
nich Pietruszka w 85 min nie 
itrze  lii karnego. (P)

A  W IS ŁO K A  —  C R A C O V IA  
0:1 (0:1). Bramka: Orzeł (13). Spo­
tkanie „na szczycie”  dostarczyło 
ipodziewanych emocji. Już w  13 
min. po zagraniu Rapacza nie pil­
nowany Orzeł zdobył zwycięskie- 
Ko gola. W rewanżu dwukrotnie 
Kozub zmarnował idealną sytua­
cję, a Dubiel trafił w  słupek.

(car)

HI liga piłkarska
A S T A L  I I  M ielec —  G A R ­

B A R N IA  0:0. Mecz stał na sła­
bym poziomie. Gospodarze rzad­
ko stwarzali sytuacje podbramko­
we, goście zagrali zbyt asekura­
cyjnie. aby myśleć o zdobyciu 
dwóch punktów. (G )

A  T A R N O V IA  —  SANDECJA 
1:1 (1:0). Bramki Bojdo (40 kar­
ny) — Szczepański (85). Zacięty, 
wyrównany mecz. Gospodarze 
mogli go wygrać, ale m. in. Sur- 
man nie wykorzystał okazji sam 
na sam z bramkarzem gości.

(ZD)

Trzy punkty w słabym stylu
Piłkarze ręczni I lig i rozegrali 

3 i 4 kolejkę spotkań 
H U T N IK  — A N IL A N A  19:19 

(11:8) i H U T IK  —  Wisła Płock
22:18 (8:10). Najw ięcej goli dla 
Hutnika, w sobotę: Obfrusik 6. 
Pater 4, w  niedzielę: Walka 6, 
Ćw ik I Pater po 3.

Oba mecze stały na słabym 
poziomie. W sobotę krakowianie 
nie mogli poradzić sobie z dob­
rze broniącym Marszalkiem. 
W czoraj grali już z Tom aszew­
skim, ale z kolei bez Skalskiego 
W  54 min. objęli prowadzenie 
18:15, które w końcówce meczu 
powiększyli do czterech goli.

(fil)
Pozostałe wyniki: W ybrzeże — 

Pogoń Zabrze 29:22, Pogoń Szcze­

cin —  Górnik 28:23, Korona —  
Wisła 23:23, Gwardia — Posna- 
nla 26:26, Śląsk — Chrobry 
25:19, Korona — Anilana 30:25, 
W ybrzeże — Górnik 28:25. Pogoń 
Szczecin — Pogoń Zabrze 22:23, 
Gwardia — Chrobry 19:20, Śląsk 
— Posnanla 26:25.
1. W ybrzeże
2. Korona
3. Pogoń Z.
4. Śląsk
5. Pogoń Sz.
6. Chrobry
7. Gwardia
8. Hutnik
9. Wisła P.

10. Górnik
11. Pósnania
12. Anilana

4 8 107—  91 
4 7 102-:- 91 
4 6 101— 80 
4 6 100— 92 
4 4 96 - 92 

78— 86 
93—  94 
88— 91 
81—  95 
91 -1f>0

4 4 
4 3 
4 3 
4 3 
4 2
4 1 10? 
4 1 77-

-106
93,

Ze  zmiennym szczęściem
PiłkarkI ręczne I  Ilgl rozegra­

ły  5 i 6 kolejkę spotkań.
C RA C O V IA  — POGOŃ 16:20 

(7:11) i C R A C O V IA  — STAR T  
Gdańsk 23:22 (9:9). N ajw ięcej 
bramek dla Cracovii, w  sobotę: 
Karaś 5, Golik 4, w  niedzielę: 
Golik 9, W ójcik 4.

Sobotni mecz gospodynie roz­
poczęły fatalnie. W 12 min. 
przegrywały 1:6 Później nie 
zdołały odrobić strat. Wczoraj 
także kiepsko zaczęły (1:4), ale 
jednak zwyciężyły. Przy stanie 
22:21 Tutkowska z karnego tra­
fiła  w  poprzeczkę, co skrzętnie 
wykorzystała Golik zdobywając 
t  kontry decydującą bramkę.

Pozostałe w yniki: A K S  Cho­
rzów  —  Start 21:25, A ZS  W roc­
ław — Plotrcovla 33:29, Slęza —  
Ruch 29:25, A K S  Chorzów —  
Pogoń 26:23, AZS W rocław  —
Ruch 36:31, Slęza PiotrcovIa
28:27, Zgoda —  Sośnica 22:18.

1. A ZS  Wr. 5 8 137— 129
2. A K S  Ch. 6 8 157— 138
3. Start 5 6 117— 100
4. Sośnica 5 6 124— 116
5. Pogoń 5 6 118— 119
6. Cracovia 6 6 119— 116
7. Zgoda 5 4 114— 111
8. Slęza 5 4 118— 132
9. P iotrcovla A 4 114— 145

10. Ruch 0 2 147— 177

A  Ł A D A  —  U N IA  Tarnów  
0:1 (0:0). Tarnow ianie w ygrali 
zdobywając zwycięską bramkę ze 
strzału... samobójczego jednego 
z m iejscowych graczy. (RS)

A  IZ O L A T O R  —  IG LO O PO L
11 1:0 (0:0).

A  S T A L  H  Rzeszów —  Z E L ­
MER 1:1.
1. Cracovia 10 16 13—  5
2. Unia 10 14 16— 10 
3 Wisłoka 10 14 13— 7
4. Tarnovia 10 13 10—  6
5. Garbarnia 10 12 13—  7
6. Izolator 10 12 14— 12
7. stal rr Rz. io io 13— 12
8. Sandecja 10 10 8—  7 
9 W aw el 10 10 10— 10

10 Zelm er 10 9 8 r - ll
11. S ta l^ II M. 10 9 7— 10
12 Igloopol n  10 8 13— 13
13. Stal S. 10 5 7— 14
14. Łada 10 -2 1— 22

Z g a s ł  o l i m p i j s k i  z n i c z
„Brąz” Łbika i Dopierały ■  Szóste miejsce sprraterek 

Sędziowie wypunktowali Jonesa fg  Wysokie „C” siatkarzy USA

( Dokończenie ze str I )  
medale (100, 200 1 4X100 m ) orał 
jeden srebrny (4X400 m). Nasze 
sprinterki zajęły szóste m isj«ce
— najlepsze z naszej lekkoatle­
tycznej ekipy. Polski zespół biegł 
w  składzie: Joanna Smoiaren, 
Jolanta Janota, Ewa P is lew ict i 
Agnieszka Siwek. A ż  120 zawod­
ników (z 68 kra jów ) ryw a lizo ­
wało w biegu maratońskim. Nie­
spodziewanie / zw yciężył Wioch 
Gelindo Bordin. Bieg odbywał 
się w  n iezw ykłej scenerii. Ze 
względów  bezpieczeństwa w idzo­
wie na niektórych odcinkach 
trasy zostali odsunięci przez 
policję na odległość kilkudziesię­
ciu metrów.

Punktowy dorobek Polaków  w  
sportach walki na finiszu igrzysk 
powiększyli: judoka Andrzej 
Basik — szósty w wadze 95 kg 
oraz zapaśnik Adam  Sandurski
— siódmy w wadze 130 kg Do­
dajm y, że najcięższą kategorię 
wagową w judo w ygrał Hitoshi 
Saito, zdobywając jedyny w  tej 
dyscyplinie złoty medal dla Ja­
ponii. Uchroń.ł w ten so^ ó b  ja­
pońskie judo. kiedyś zdecydowa­
nie najlepsze na świecie od bla- 
mażu

W  sobotę i niedzielę wyłonio­
no zwycięzców  turnieju bokser­
skiego. Jego największą rew *- 
lacją był 21-letni Włoch Giovann.' 
Parisi. W  finale potw ierdził <>n

Komentarz „Dziennika”

swoje wszechstronne umiejętności 
zwyciężając przed czasem w po- 
łow ię I rundy groźnego Rumuna 
Daniela Dumitrescu. Najlepszym  
pięściarzem turnieju wybrany 
został zawodnik U SA  Roy Jones, 
który w finałow ej walce w  wadze 
lekkośredniej... przegrał ' na 
punkty 2:3 z Koreańczykiem  
Park Si-Hunem. Była to bardzo 
kontrowersyjna decyzja sędziow­
ska. Zdaniem niemal wszystkich 
obserwatorów pojedynku lepszym 
pięściarzem był Jones. Cóż, go­
spodarzom często pomagają 
ściany i... sędziowie. W  wadze 
ciężkiej Ray M ercer (U S A ) w 
końcówce I  starcia znokautował 
faw oryta publiczności Baik Hyuna 
Mana, rewanżując się niejako za 
niezasłużoną porażkę swojego 
rodaka.

Jednym z najciekawszych spot­
kań w  grach zespołowych w 
Seulu był finał turnieju siatka­
rzy, w  którym  zespół USA 
w ygrał z ZSRR  3:1 (13:15. 15:10, 
15:4. 15:8). Mecz stał na na jw yż­
szym poziomie. Rosjanie nie po­
trafili się przeciwstawić dyna­
micznym atakiem Karcha K ira- 
ly ’ego i Steve Timmonsa. Bez­
błędnie w bloku gra li Cralg 
Buich i Scott Fortune. Mniej 
emocji i dobrej gry było w  f i­
nale turnieju piłkarskiego. w 
którym ZSRR w ygrał po dogryw ­
ce z Brazylią  2:1 (1:1, 0:1). Zw y-

„W iślaczki”  pierwszymi liderkami
Rozpoczęły się rozgryw ki w  I

lidze koszykarek...
W IS Ł A  —  S T A R T  Lublin  84:61 

(35:28) i W IS Ł A  —  P O L O N IA  
W arszawa 87:77 (50:51). N a jw ię ­
cej punktów dla W isły: w  sobo­
tę: Starowicz 29, Czelakowska 16, 
a w  niedzielę: Starowicz 24, Dziur­
dzia 21.

W  pierwszym  meczu gospody­
nie w ygrały  bez większych pro­
blemów. W  drugim do 25 min. 
prowadziły warszawianki. Gos­
podynie grały bardzo słabo i do­
piero w  końcówce spotkania za­
pewniły sobie wygraną. Pech 
prześladuje Jelonek. Ledw o po­
wróciła do zdrowia, znowu do­
znała kontuzji... (Jur)

Pozostałe wyniki: Slęza —  
W łókniarz 72:78, O limpia —  Ł K S  
86:67, AZS  Koszalin —  Czarni 
63:74, Stal —  Polonia 96:76, Slę­
za —  Ł K S  85:73, O lim pia —  W łó ­
kniarz 80:66, Spójnia —  Czarni 
75:78, A ZS  Koszalin —  Lech 
67:69, Stal —  Start 78:90.

W  tabeli prowadzi Wisła.
*

I-Ugowe zmagania zainauguro­
w ali tak ie koszykarze.

H U T N IK  —  Z A S T A Ł  69:61 
(42:39) i H U T N IK  —  G W A R D IA  
W rocław  86:76 (47:42). N ajw ięcej 
punktów dla Hutnika: Klimczyk 
25, Szporna 15, a w  niedzielę: 
K lim czyk 23, Rutkowski 22.

D o  z o b a c z e n i a  z a  c z t e r y  l a t a
W iele ciem nych ch m u r przew inęło się nad Seulem . Igrzyska  X X IV  

Olim piady ukazały szereg skomplikow anych, kłopotliw ych prob le ­
m ów  z ja k im i przyjdzie się sportow i borykać w najbliższych latach. 
Do najważniejszych zaliczyć trzeba kwestię sztucznego dopingu. A le  
nie tylko. Także szowinizm i stronniczość wydawanych werdyktów . 
Najjaskraw iej można to było dostrzec na ringu. Nawet w finałow ych  
walkach arbitrzy n ie dotrzym ali składanego ślubowania, przyznając 
zwycięstwo — wbrew ogólnem u odczuciu  — zawodnikowi wyraźnie 
słabszemu.

Wczorajsza uroczystość zgaszenia znicza i  końcowa delifada rozpę­
dziły jednak sporo chm ur, pokazując czyste, słoneczne niebo. Rado­
sny pochód uczestniczących w igrzyskach ekip  unaocznił o lbrzym ie  
zapotrzebowanie na przyjaźń i braterstwo między młodzieżą wszyst­
k ich ras i  kontynentów. Sym bolika tego fak tu  była wymowna i  co  
by nie m ów ić, optymistyczna.

Sport jak wykazały m inione igrzyska ogarnia swym zasięgiem co­
raz w ięcej krajów . Spośród 160 ekip  blisko jedna trzecia  pow róci do 
domu z medalami. Obok gradu ustanowionych rekordów  świadczy 
to wyraźnie o popularności te j dziedziny życia.

Na seulskich arenach, zgodnie z przew idyw aniam i dom inow ali spor­
towcy trzech k ra jów : ZSR R , N R D  i  U SA . W  ścisłej czołówce trzy ­
m ali się sportow cy R F N , W ęgier, B ułgarii i  Rum unii. Nasza ekipa —  
czego nie trudno było się spodziewać spisała się gorzej, n iż w sześciu 
ostatnich występach, ale... dużo lep ie j, niż zapowiadali pesymiści. Na 
szesnaście m edali (2 + 5 + 9 ) mało k to  liczył. Stąd powody do zadowo­
lenia, chociaż prawdą jest, że na jw ięce j radości spraw ili nam przed­
stawiciele niezbyt popularnych sportów , chociażby tak ich  ja k  judo, 
zapasy czy kajakarstwo.

Zegnam y się z Igrzyskam i, k tóre za sprawą nowoczesnych środków  
przekazu codzien n ie1 trafia ły  do naszych dom ów  przez pełne dwa 
tygodnie. Na następne przyjdzie nam czekać cztery lata. (J A F )

Olimpijski duch 
Mie cugowa

A  w ięc skończyła się o lim p ia ­
da. O bejrzeliśm y cerem onię za­
m knięcia  rów nie wspaniałą jak  
ta na otw arcie  i  usłyszeliśmy po­
dobnie dewizę: pokój, harmonia, 
postęp. W  świetle różnych a fer i 
skandali można by się złośliw ie 
zapytać: co właściwie ta dewiza 
oznaczała w praktyce? Może cho­
dziło o ten p o k ó j ,  w  k tórym  
uzgadniano n iek tóre  w erdykty i 
przydziały medali, a także o tę  
h a r m o n i ę  pieniędzy, którą  
pewni ludzie przy okazji zgarnę­
li? A  co  do p o s t ę p u ,  to  n a j­
większy nastąpił chyba zarówno 
w produ kcji jak  i  metodach wy­
krywania środków  1 dopingują ­
cych, na czym  też rob i się har­
m onię pieniędzy Dowodów do­
m in a cji pieniądza było w iele, a 
jeden z najważniejszych wiąże 
się z osobą m ister K im a, biznes­
mena i m ilionera , k tóry  słownie 
i  czynnie znieważył sędziego de­
pcząc za jednym  zamachem i  za­
sady o lim p ijsk ie , i  tradycje  go­
ścinności. M iał być za to  odsu­
n ięty  i  zawieszony, a tymczasem  
w najlepsze wieszał m edale na 
szyjach bokserów. Tak w ięc po­
żegnalny napis „good bye”  pow i­
nien brzm ieć raczej „good bu - 
ziness . Czy zatem m ów iąc: 
skończyła sie olim piada, m am y  
na m yśli ty lko  tę z Seulu?...

Na boiskach i parkietach
P iłka  noina 0 j  m iejsce; 

ZSRR — Brazylia 2:1, po doer

>a W0dna ~  0 1 m iejsce: 
Jugosławia -  U SA 9:7, o  I l i  
m iejsce; ZSR R  -  R FN  14:13. 

P iłka ręczna m ężczyzn — o I

K S“ : m R R  K °rea  Płd 
J. m iejsce; Jugosławia 

—  W ęgry  27:23.
H okej na traw ie  mężczyzn —

o l  m iejsce: W ik. Brytania -  

H o I,n d l*
S iatkówka m ężczyzn -  0 I

m iejsce: U SA  -  ZSR R  3:1, o  I I I  
m iejsce: A rgen tyna —  Brazylia

Reprezentantka Polski w  gim ­
nastyce artystycznej (siódma w  
w ieloboju) Teresa Folga została 
wybrana „miss • O lim piady”  w  
Seulu. 22-lełnia zawodniczka 
M K S Krakus otrzym ała w  na­
grodę kolorow y te lew izor i  pa­
m iątkowy medal.

Multimedaliści...
1. K . Otto (N RD ) pływ. 6 0 0
2. M. Biondi (U S A ) pływ. 5 1 1
3. W. A rtiom ow  (ZSR R ) 4 1 0
4. D. Silivas (Rum) gimn. 3 2 1
5. F. G riffith  (U S A ) l.a. 3 1 0

Gospodarze zagrali bardzo am ­
bitnie. W ięcej k łopotów  m ieli z 
Zastałem, który w  23 min. pro­
wadził 47:43. W czoraj m ecz był 
również zacięty, ale przewaga 
„hutników”  wyraźniejsza. (B) 

G Ó R N IK  W ałbrzych —  W IS Ł A  
102:92 (53:40) i Ś L Ą S K  —  W I­
S Ł A  105:89 (40:50), N a jw ięce j 
punktów dla W isły; w  sobotę: 
Sobczyński 37, Kudłacz 20, a w  
niedzielę: Kudłacz 23,

„Sm oki”  zagrały słabo w  o- 
bronie. Gdyby nie dobra dyspo­
zycja Sobczyńskiego ich pbrażki 
byłyby jeszcze wyższe. (P )

Pozostałe wynik i: Śląsk — Z a­
głębie 89:91, Lech —  A Z S  K o ­
szalin 100:P5, Legia  —  W ybrzeże 
89:66, Stal Bobrek —  G wardia 
93:77, Górnik —  Zagłębie 70:71,
Lech —  W ybrzeże 92:83, L e g ia __
A Z S  Koszalin 87:85, Stal Bobrek 
— Zastał 63:79.

W  tabeli prowadzi Legia.

8. miejsce tarnowian
Zakończyły się rozgryw k i I  l i ­

gi żużlowej. W  ostatniej kolejce 
tarnowska Unia przegrała w  
Z ielonej Górze z Falubazem 
30:60. N a jw ięce j punktów dla 
Unii zdobył Kapustka 13. Tarno­
w ianie za ję li 8 m iejsce w  I  li­
dze. M istrzem została Unia L e ­
szno. Drugie m iejsce zajął ROW , 
*  trzecie Polonia Bydgoszcz.

eięsklego gola zdobył w  105 min. 
Jurij Sawiczew.

N ie  zabrakło em ocji w  tenisie. 
W  fk ia le singla łub iet S te ffi G ra f 
(R F N ) pokonała G abrie lę  Saba* 
tin i 6:3, 6:3 dorzucając do „w ie l­
kiego szlem a”  olim p ijsk ie  „złoto". 
W  deblu m ężczyzn doszło do 
praw dziw ego dreszczowca. Ken 
Flach i Robert Seguso (U S A ) 
w ygra li z Em ilio Sanchezem 1 
Sergio Casalem (H iszpania) po 
zaciętym, dram atycznym  spotka­
niu 6:3, 6:4, 6:7, 6:7, 9:7.

Medale
L E K K O A T L E T Y K A  — 1500 m 

kobiet: P. Ivan (Rum unia) 3.53,96 
min. 1500 m m ężczyzn: P. Rono 
(K en ia ) 3.35,96 min., 5000 m męz- 
czyan: 3. Ngugi (K en ia ) 13-11.V0 
min., 4X100 m kobiet: U SA 41.98 
sek.. 4X100 m mężczyzn: Z S R R  
38.19 sek.. 4X400 m kobiet: Z S R R  
3.15,18 min. (rekord św iata), 
4X400 m mężczyzn: U SA 2.56,16 
min, (w yrów nany rekord świata), 
kula kobiet: N. L isowska (Z S R R ) 
22 24 m. dysk m ężczyzn: J. Schult 
(N R D ) 68.82 m, maraton m ęż­
czyzn: G. Bordin (W łochy) 2:10.32 
godz.

B O KS — waga 48 kg: I  C hri­
stów (Bułgaria), 51 kg: K . K w ang- 
-Sun (Korea P łd  ), 54 kg: K . 
M cK inney (U SA ). 57 kg: G. Pa- 
risi (W łochy). 60 kg: A . Zuelow  
(NRD ), 63,5 kg: W . Janowski 
(ZSRR ), 67 kg: R. W angila  
(K en ia ) 71 kg: P  Si Hun (K orea  
Płd.). 75 kg: H. Maskę (N RD ), 
81 kg: A. Maynard (U SA ). 91 kg: 
R. M ercer (U SA ), ponad 91 kg* 
L. Lew is (Kanada).

K A J A K A R S T W O  — 500 m ko­
b iety: K-4: NRD , 1000 m m ęż­
czyźni: K - l :  G  Barton (U S A ), 
C - l: I  K lem entiew  (ZSR R ), K-2: 
G. Barton i N. Baellingham  
(U S A ) C-2: W . Renejski i N . 
Żurawski (ZSRR ). K-4: W ęgry .

Z A P A S Y : — styl wolny: 57 kg: 
S. B iełogłazow  (ZSRR ). 68 kg: A . 
Fatzajew  (ZSR R ), 82 kg: H. 
M yung-W oo (Korea Płd.). 130 kg: 
D. G obedziszw ili (ZSRR ).

JUDO <- 95 kg: H. Salto (Ja­
ponia).

ŁU C Z N IC T W O  —  drużynowo, 
kobiety: K orea Płd., m ężczyźni: 
Korea P łd

JE ŹD ZIEC TW O  —  konkurs 
skoków: P. Durand (Francja).

P Ł Y W A N IE  S YN C H R O N IC Z ­
NE  —  duety: M . Cameron i C, 
W aldo (Kanada).

TE N IS  —  singiel kobiet: S. 
G ra f (RFN ), debel mężczyzn: K . 
Flach i R. Seguso (U SA).

T E N IS  S T O ŁO W Y  —  singiel 
kobiet: Ch. Jing (ChRL), s ingiel 
m ężczyzn: Y . N am -Kyu (K orea  
Płd.).

P IŁ K A  N O Ż N A  —  ZSRR.
S IA T K Ó W K A  —  m ężczyźn i: 

USA.
P IŁ K A  W O D N A  —  Jugosławia.
P IŁ K A  R Ę C ZN A  —  m ężczyźn i! 

ZSRR.
H O KEJ N A  T R A W IE  —

m ężczyźni: W lk . Brytania.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.

ZSR R  
N RD  
U S A
Koce*} Płd, 
R FN  
W ęgry 
Bułgaria 
Rumunia 
Francja 
W łochy

11. C h R L
12. W. Brytania 

Ken ia  
Japonia

13.
14.
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